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Hieny ogłoszeń
as wi*'rai milime­
trow y prised 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Oglo 
ssania tabelarycz­
na 50 proc., a Świą­
teczne 25 proc. dro- 
te j .  Drobne ogło­
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Elektryfikacja i gazyfikacja kraju
Nowe centrum przemysłowe powstanie w sandomierskim

WARSZAWA, 6, 2, Przemawiając 
na posiedzeniu komisji budżetowej u 
dniu 5 bin., minister Roma a oswiad 
t/y ł m. in. co następuje:

Charakterystyczną cechą dotych­
czasowego wykorzystywania naszych 
źródeł energii jest ta okoliczność, iż 
wykorzystywanie to ze środkowane
jest głównie na jednym krańcu Rze­
czypospolitej, tj. w zagłębiu węglo­
wym, Dążeniem naszym winno być z 
jednej strony możliwe najdalsze roz- 
piowadzenie tej energii po kraju, z 
(łrugiej zas uniezależnienie się od źró 
Abj energetycznego, ześrodkowanego 
*v jednym mfej«eu,

WYKORZYSTANIE ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ ZAGŁĘBI 

WĘGLOWYCH.
Położenie geograficzne źródeł enei 

gii w Polsce wskazuje, że linia elektry 
ezna, łącząca między sobą te źródła,— 
szyny zbiorcze — musiałaby przeć Ho 
dzić na południu kraju i z zachodu na 

. wsehÓdi od zagłębia węglowego przez 
siły wodne Podkarpacia dó zagłębia 
naftowego, a raczej gazowego, z ewen 
tualnym przedłużeniem tna poludmo- 
wy wschód do możliwych elektrowni 
ivodynoh na Dniestrze.

Należy stworzyć, wag!, rozszerzyć 
szereg przedsiębiorstw sieciowych 
Jdóreby rozdzielały energię elektrycz­
ną na pewnych obszarach, pobierając 
ją z lmii przesyłowych bardzo wyso­
kiego napięcia, W ten sposóo powsta­
ją potrzeba stworzenia okręgów elek­
tryfikacyjnych.

Opracowany program lnwestymJ 
elektryfikacyjnych przewiduje w cią­
gu 4 lat wydatek w kwocD 129.25 mil. 
złotych. Z kwoty tej na inwestycje w 
roku bieżącym przeznacza się zaledwie 
i2 milionów zł.

Znaczenie gazyfikacji dla gospodar 
siwa narodowego jest również ogrom­
nie doniosło —- mówił w dalszym cią­
gu minister.

GAZOCIĄG DO SKARŻYSKA.
Planem inwestycyjnym objęto bu­

dowę gazociągu, która prowadzić bę­
dzie z Roztok przez Kolbuszową, l a r  
nobrzeg do Sandomierza, gdzie prze­
kroczy Wisłę, a następnie piz.cz Ostro 
wiec do Lulieni. V\ tym punkcie roz­
dzieli się na odnogę zachodnią do Skar 
żjska i poluocną: Lubienia — Kicfi- 
lzynia — Pionki, z odnogą Kiedrzyn 
— Radom. W części południu .rej są 
przewidziane odnogi do Rzeszowa, do 
Mielca i do Niska. Ponadto poprowa­
dzi się z istniejącego gazociągu Roz­
toki — Mościcf odnogę od Pilzna, do 
Lębiey. Długość głównej trasy wyno­
si około 250 km., a odgałęzień około 
100 km. "

Ogólny koszt projektowanej inwe

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
urój w en eryc nych i s  dr. „Pomoc"

została przeniesiona 
osnowiec, ul. 3-go Maja 31-
uia: 11-1 i 5-8 pp. w św ięta  11 1 

— W izyta  5 złotych. -

styeji, którą zamierza się wykonać w 
ciągu dwucli lat, wynosić będzie około 
12 mil. zł. Główna część kwoty inwe­
stycyjnej przypadnie hutnictwu ś l i ­
skiemu, natomiast robocizna przy s.i 
ńiym wykonywaniu rurociągu przypa­
dnie województwom krakowskiemu, 
lwowskiemu i kieleckiemu. Wykora- 
nie tych inwestyeyj nastąpi w lata a 
1537 i 1938.

Następnie minister omówił zamie­
rzone inwestycje morskie oraz n’n 
UrJych omówił inwestycje w dzi do 
komunikacji.

Plan inwestycyjny — zaznaczył da 
lej mówca —• wyczerpuje wszystkie 
możliwości finansowe naszego pań­
stwa, jednak potrzeby naszego gospo­
darstwa narodowego są znacznie wiek 
szc. Dlatego pożądane są wszelkie po 
czynienia, któreby umoułiwiły rówr.o 
lefiie rozszerzenie naszych możliwości 
in w e s ty c y jn y c h .  Należałoby poruszyć 
inicjatywz prywatną i rozpisać kmi 
kurs na budowę i eksploatację linii 
kolejowej magistralnej z Zagłębia Wę 
glowego do Kiwerć. Wpłynęłoby to 
na ożywienie gospodarcze owej strefy

N t  P R O G U  3 8  L O T E R I I
o korzystnie zmienionym planie gry. radzimy, 
nie zwlekając, natychmiast zakup c los w znanej 
z wielkich wybranych szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K a t o w i c e ,  u l .  D y r e k c y j n a  2 .

Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie wysyła się
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie. 

Konto P K. 0 . 304.761.
k a f t a l  to  s y n o n i m  s z c z ę ś c i a

W ojska  r z ą d o w e  w  pobliżu Kord oby
wkroczyły na tereny zająte dotychczas przez powstańców
WALENCJA, 6. 2. Potw ierdzają 

wiadomość o zajęciu przez avojsaU. iz ą  
ciowe Ylllafranea de Cc:da. Miejs™: 
wosć ta położona jest w odległości za 
kim. na północno-w schód od Koro y 
Oddziały rządowe oblegają 
Montoro, położone tuż kolo

ca i zajmują, już pierwsze domy oraz 
Montoro i Marmoleju. 

W ten sposób wojska rządowe wkro 
czyły na obszary zajęte od początku 
wojny domowej przez oddzkdy gen. 
Guiepo de T inno.

centralnej, o której wczoraj mówił p. 
wicepremier.

Bsbat* nad planem inwestycyjn.
Na sobotnim posiedzeniu komisji 

budżetowej, sejmu wznowiono debaty 
nad mniesionym przez rząd planami 
inwestycyjnymi. Między innymi poseł

Sowiński oświadczył, że stosunek 
jogo do tego planu jest pozytywny. 
Zaj <owiedział tylko zgłoszenie pew­
nych projektów, które będą próbą szu 
kania pewnych rozwiązań równole­
głych, mogących przyśpieszyć tempo 
rozwoju.

U k i s ł  k a p h ł u  p r y ^ i t n s u
Także przy problemie elektryfika­

cji można, by pójść na pewną próbę u 
. zyskania środków prywatnych krajo­
wych.Na zasilenie sieci okręgowej mu 
simy stworzyć w pierwszej fazie trój 
kąt. Jeden bok tego trójkąta połączy 
źródła naszej energii cieplnej węglo­
wej i z źródłami energii gazowe i i wod 
nej. Drugi bok manowiłaby linia prze 
syłowa Moś,'rice — Starachowice —
Warszawa, trzecim bowiem byłaby li 
nia, idąca z Zagłębia Węglowego przez 
Łódź do Warszawy. Mówca jest prze­
konany, że dałoby się na budowę tej 
linii uzyskać środki prywatno.

D r . n t e d .

Zamach na prokuratora Wyszyńskiego
LONDYN, fi. 2. — Z Rygi “ade8i*S» 

1u sensacyjna wiadomość i dokonaj 
zamachu na prokuratora generalnego 
Sowietcw Wyszyńskiego, oskarżycie 
la w niedawnym procesie Radka.

Do samochodu, kterym V.yszv'is^ 
jechał wczoraj z  Moskwy d o  *n‘®h. 
B o r o d in o , nieznani s p r a w c y  da i ' 
s tr z a łó w  r e w o lw e r o w y c h . Kule ■

skały szyby w samochodzie. Wyszyć 
ski wyszedł jednak bez szwanku.

Po przyby ciu do Borodino, Wy 
s/.yński zawiadomił o zamachu ( i IM ., 
która wysłała na miejsc© swych agon 
tdw. Minio drobiazgowych pvsznki- 
wań na ślad zamachowców nie na­
trafiono.

Rewelacylny projekt Roosevelta
zniesienia kontroli sądu nad prezydentem

_ _  ~  ^  n ............ - J . i n ł   •     a * -  .  _WASZYNGTON, fi. 2. Prezydent 
Roossevelt przedstawił kongre^w« 
s e n s a c y jn y  projekt reformy sądowni­
c t w a !  W projetó tym Rooseve) do­
maga się zniesienia kontroli sądu nad 
p r e z y d e n te m  St. Zjdn., gdyż dotych­
czas każdy obywatel mógł zaskarżyć 
do są d u  rozporządz. prezydenta, o ile 
uważał je za niezgodne z konstytucją

1 onieważ prezydent w obecnej kadeu 
cji zamierza przeprowadzić szereg re 
form, przeto dotychczasowa ustawa o 
kontroli sądu nad prezydentem w nie 
jednym wypadku mogłaby chainować 
realizację planów Roosevelta. Propo­
nowana reforma sądownictwa uważa­
na jest za jedno z najdonioślejszych 
posunięć Roosevelta.

UioroDy sporne i weneryczne
Sosnow iec, W arszawska 6, front 11 p . 

T elefon b 16 78 
przyjmuje od godz. 4— 7 popoł.

Walka o władzę
w Rosji Sowieckiej
LONDYN, 6 2. — Oficjalna agen­

cja soAviecka TASS dementuje wiado 
mości o aresztow aniu AvdoAvy po Leni 
nie Krupskiej i małżonki komisarza 
Litwinowa, jednak korespondenci 
pism londyńskich wiadom ości te po 
tAvierdzają. Jeden z dzienników don o 
si, że przeciwko Krupskiej prowadza 
ne jest śledztwo, pozostaje ona jednak 
na wolności, a żona LitwinoAva znaj­
duje sir pod obserwacją agentów 
GPU. i
nie wolno jej opuszczać mieszkania,

Największą sensacje budzą donie­
sienia o ostrym zatargu między Stali 
nem i Woroszylowem. GPU. na roz­
kaz Stalina miała aresztować szereg 
wyższych oficerów czerwonej arm ii( 
Woroszyłow, dowiedziawszy się o' 
tym, uprzedził te aresztowania i potiT 
cił wojsku
uwieźć kilku yuszych funkcjonariu- 

szów GPU.
W Moskwie wre obecnie 03tra za 

kulisowa walka o Avladze nad Rosją 
Sowiecką między dwoma najpotężnie,; 
szymi ludźmi Sowietów. ,Jf
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Z KRAJU
W IDM O 1*0 WODZI.

N agły  w zrost tem pera tu ry  w kieiec 
aim  spowodował szybkie ta jan ie  oibrzy 
m ich ma? śniegu, w skutek ('zega istn ieje 
obaw a powodzi. O zbl* żującym  się nieboa 
p.eezeństw ie sygnalizu ją  posterunki wod 
ne, rozsiane wzdłuż brzegów W isły, k tó­
re j w ody zaczęły już wzbierać spływ ając 
po lodzie, k t ó r y  trzym a się jeszcze na ca 
b j praw ie szeroaośei.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
N a szosie w R aduniach spadł z 7-rne- 

trow ego nasypu ciężarow y samochód z 
przyczepką ze S tarogardu , załadowany 
zOud cen tnaram i zboza. Jad ący  w przy- 
czepce ham ulcow y KiUch usiłow ał wysiro 
czyć, lecz zginął na miejscu, przygniecio 
ay przez auto,

RED. MACKIEWICZ WYGRAŁ PMO- 
CES Z POLSKĄ ZACHODNIĄ.

-\a  łam ach „Polski Zachodniej'1 ukaza­
ło się kil m  atykułów  polemicznych, a ta  
kujących redak to ra  „Słowa" wileńskiego 
p MacKiewicza.

Red M ackiewicz zaskarżył o zniewagą 
odpowiedzialnego red ak to ra  „Polski Z a ­

chodniej" W ilhelm a Cholewą. N a rozpra  
wie w sądzie okr. w K>tnWicach doszło do

-•o- nolem iki pom iędzy stronam i. Po 
południu  oglf;s;,oiiy został w yrok, mocą 
kii-rego red. Cholewa zc?tał skazany na 
fi tygodni arerztu , 150 zł. grzyw ny i ua 
ponoszenie kosztów.

OSKAR SZ PIG IE L  i SYN

 oon-

jego ekscelencja 
przypadek

Do banku wszedł człowiek skrom nie 
odziany Skierow ał się  w prost do kasy i 
podał do zrealizow ania czok na  ióuOOO do 
larów. ICasier, zaniepokojony, zatelefouo 
> a ł  do dyrek to ra , dyrek to r — do tan k u . 
Który w ystaw ił czek. W szystko w porząd 
ku

Skąd ma pan  czek u a  taką sumę 
zapytano  osobliwego klienta- Odpowie­
dzia ł h istorię o kapeluszu, k tó ry  znalazł 
ua ulicy. Nosił go kilka tygodni i przy­
padkiem  dostrzegł pewnego wieczoru, iż 
z za opaski skórzanej w ystaje  różek p a ­
p ie ru  W yciągnął czek.

P raw dziw a h is to ria  czeku zaczyna się 
uci zgonu bogatego bank iera  now ojorskie 
go, k tó ry  przed śn u e ie ią  jeszcze kazał 
wystawić czek n a 100000 dolarów, włożył 
iv. zwinąwszy w czwórnasób, za opaskę 
skórzaną swego starego  kapelusza, k tóry  
polecił wyrzucić na śm ietn ik  Przypadek  
jak  tw ierdził m ilioner, spraw i, ż e  c z o k  do 
stan ie  się w raz z kapeluszem  w ręce po 
iizebującego.

Od chw ili w yrzucenia r.a śm ietnik .ka 
peltiiz  przechodził osobliwe koleje. Zna­
lazł go emteCiHrz i sprzedał zaraz za dzie 
sięć centów  handlarzow i starzyzny. Ten 
oczyścił s ta ry  kapelusz i sprzedał go za 
dw adzieścia pięć centów  woźnicy % browa 
i u W oźnica zgubił go podczas bójki po 
p ijanem u  Podniósł go, przyw łaszczył so 
hie i nosił przez kilka dni s ta ry  żebrak. 
Z atrzym any przez p o lic jan ta  i prowadzo 
ny do aresztu .rzucił kapelusz do skrzyni 
y  śm ieciam i. Tu przeleżał kapelusz k ilka 
dni, by znaleźć się w rękach ulicznego 
sprzedaw cy sznurowadeł- Aio ekscelencja 
przypadek nic pozwoPł mu n a  zagrzanie 
m iejsca. Sprzedaw ca podarow ał kapelusz 
v.vcinn ehrzośn.akowi, ten zas zgubił io  
podczas jazdy  na gapę w kolei podziern 
uej.

Tak trw a ła  wędrówka doczesna cenne­
go kapelusza okcęgle siedem m iesięcy 
V, reszcie tra f ił  do rąk  ostatniego posia­
dacza, skrom nego zam iatacza ulic. Służył 
mu v.ierive i w ytrw ale  przez k ilka  tygod 
ni. Aż pew nego wieczora, gdy  w łaścicijl 
ku b ra ł się J 0 zdejm ow ania mocno już 
zniszczonej wstążki, aostzegł, iż zzu skó- 
rżanej opaski w ew nętrznej w ystaje rożek 
białego papieru . Pociągnął zań i znalazł 
— czek.

Tak działał Tego Ekscelencja przypa­
dek z woli m ilionera am erykańskiego.

Tak samo przypadek tylko zadecyduje 
komu z pośród posiadaczy losów przypad 
ną liczne w ygrane w rozpoczynającym  
tię  lb-go lutego ciągnienia pierw szej kia 
t y  tizydziestej ósmej L otarii Państw ow ej

UL. PIŁSUDS 1*30 1
P R Z E T W O R Y  C H E MI C Z N E  

S O S N O W I E C TEUTON Nr. 61-881.

Artykuły chemiczne
dla potrzeo fabryk, hut l kopalń

Dostaw y detaliczne i hurtowe
Składy własna w Sosnowcu — komisowe: w  W arszawie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Woroszyłow spoliczkował Stalina
Kto zamordował Nawaszyna?

Morderstwo, popełnione niedawno 
w Paryżu, na osobie Nawaszyna, jest 
ciągle jeszcze tematem, bardzo ży­
wych dociekań. Obecnie krąży wer­
sja, że m orderstwa dokonali nie sta­
linowcy, ani trockiści, Nawaszyn bi- 
wiem nie miki z nimi nic wspclnego, 
gdyż był zapatryw ań umiarkowanych 
Natom iast należy przypuszczać co

innego; mianowicie musiało istnieć 
porozumienie byłego dyrektora „P ro ­
mu"
z opozycją auty/stalinowską w armii 

sowieckiej.
Na pytanie czy to możliwe, by w 

czerwonym s/fabie generalnym is t ­
niała opozyyja przeciw Stalinowi, 
znawca tych stosunków odpowiada.

Zawiadamiam, że istniejący przy uL Sobieskiego 1 (obok poczty) 
w DĄBKOWE; - GÓR. S K L E P  KOLONIALNO - SPOŻYWCZY

(Wr. Kroch) przeszedł na moją własność i obecnie prowadzony jest
p. f.:

I. NOWODWORSKA
Sklep 'został zaopatrzony w wszelkiego rodzaju artykuły spożyw 

eze,, w ina krajowe, konserwy, delikatesy i cukry. N ;
Nową polską placówkę polecam łaskawym względom Sz.Klienteli

I. NOWODWORSKA.

Tragedia małżeńska pod Krakowem
Mążobójczyni sk azc ia  została na 4 la ta  wlezienia

,W Sądzie Okręgowym w K rako­
wie odbyła się rozprawa przeciwko 
Helenie z G alew skich Szczeniow 
skiej, oskarżonej o zabicie męża sw e­
go, 43-letniego Ksawerego Szczeniow 
skiego, oficera rezerwy 8 psłku ula 
nów ks. Jczefa Poniatowskiego. Za­
bójstwo popełnione było w końcu cz-r 
wca r. 1935 w podkrakowskiej wsi 
Kobylany, dzierżawionej przez Szczj 
niowskich od krakowskiej K urii Mo 
tropolitalnej. Z obszernego aktu  oskar 
żenią wynika, że m iędzy Szczeniow- 
skimi a także między Szczeniowskirn 
a rodziną żony od kilku la t wynikały 
starcia na tle majątkowym.
Zdarzyło się  nawet raz, że Szczeniow  
ska strzeliła do męża, lecz chybiła.

Dochodziło także do starć między 
Szczeniowskirn a jego szwagrami. 
Ostatecznie w r. 1934 zmuszono Szcza 
niowskiego do podpisania umowy, 
której mocą zrzekł się on wszelkich 
praw  do dzierżawy m ajątku Koby- 
lamy. Po podpisaniu tej umowy w 
styczniu r. 1935 przeniósł się Szcze­
rbowski do Krakowa, gdzie przebył 
pięć miesięcy w poszukiwaniu posa

dy^ której nie znalazł. Po tym p o ­
wrócił do Kobylan. Został tam p rzy ­
ję ty  jak  najgorzej, 
nie dan© mu pożywienia i zabroniono 

w domu spać. 
Szczeniowska wezwała brata i pole. 
ciła mu siłą usunąć męża z domu. 
Podobne polecenie wydała rządcy 
swemu Gędłkowi. Pewnego dnia Gę­
dłek rzucił się na Szczeniowskiego i 
usiłował usunąć siłą z mieszkania. 
Doszło między nimi do bójki, podczas 
której Gędłek przewrócił Szczeniow­
skiego na otomanę.
Na to wbiegła do pokoju z rewolwe­
rem w ręku Szczeniowska i strzeliła 
do męża, kładąc go trupem na miejscu

Przy szczelnie wypełnionej sali 
ogłoszony został wyrok na zabójczy - 
nię swego męża Ksawerego, Helenę 
Szczeniowską. Sąd uznał oskarżoną 
winną zbrodni z art. 225 pir. 2, t. j. 
zabójstwo dokonane pod wpływem 
wzruszenia.

Sąd skazał Szczeniowską na 4 lara 
więzienia, przy czym 1/3 część kary 
umorzył na podstawie amnestii,

Fałszerz pieniędzy z Rybnika
nabywał rzekomo falsyfikaty u wujka w Sosnowcu

Sąd Okręgowy w Rybniku rozpa-. 
tryw ał onegdaj sprawę S tefana Bija 
ka z Knurowa, który, jak  się w toku 
dochodzeń policyjnych okazało, tru d ­
nił się puszczaniem w obieg falsyfika 
tów 5 i 10 Złotowych nabytych rzeko 
mo (. d swego

wujka Bugaja z Sosnowca. 
Bijaku aresztowano swego czasu 

na mocy niezbitych dowodów wiuy w 
chwili, gdy namawiał niejakiego A n­
toniego Pysznego by wszedł do sklepu 
coś kupić i przy tym zmienić fałszywą 
10 złotówkę.

Jeśli chodzi o rzekomego fabrykan 
ta  moment Bugaja, to w arto zazna­
czyć, że niejaka Bugajowa pochodząca 
najprawdopodobniej także z Sosnow 
ca była przytrzym ana swego czasu w 
Bydgoszczy i 

skazana na 4 lata więzienia za pu. 
szczanie w obieg fałszyw ych monet.
Sąd w Rybniku po zapoznaniu się 

z wszystkimi szczegółami spraw y i 
ustaleniu w całej pełni winy oskarżo­
nego, skazał B ijaka na 6 la t więzienia 
i utra tę  praw  obywatelskich na 
la t 8.

Tak jest. Ta specjalna rola, jaka  
w Sowietach odgrywa armia, nie jest 
jeszcze dostatecznie znana w Europie 
Siła zbrojna stanowi tam jakby pań­

stwo w państwie.
Nie potrzeba dodawać, że z natury, 
rzeczy są to antykomuniśei. Dlatego 
też nie tylko, że nic tą szą się z trocki­
stami, ale właśnie dzięki ich wpły­
wom zlikwidowano cały ruch „czysto 
leninowski" jakiemu przewodniczył 
Kamieniew i Zinowiew, a teraz Iikwi 
duje się Radka i towarzyszy. P lany  
dowództwa armii idą w tym  kierun­
ku, aby
usunąć z swej drogi cały balast poił-

I f - J i w o i ,  f W: -’
który w przyszłości mógłby ich nio 
potrzebnie obciążyć. Nie mogą jesz 
cze atakować otwarcie Trzeciej M ię­
dzynarodówki, której teoretycznie 
sekretarzem, a praktycznie dyktato­
rem jest Stalin, Wizc pozbywają s 'ę  
niewygodnej opozycji, która godzi 
wprawdzie w Stalina — ale która pa 
jjrzoprowadzeciu udanego zamachu 
stanu mogłaby stać się groźną dla 
ambitnych planów kierownictwa ar­
mii. Później i odejdzie dzień, w któ- 
rym
Woroszyłow rozprawi się ze Stali­

nem—
— Pism;; komunistyczne zapew­

niają jednakowoż o „najlepszych sto­
sunkach" między dowództwem armii 
a partią...

— Te najlepsze stosunki wyglą­
dają  w taki sposób, że dwa la ta  tem a 
Woroszyłow, na posiedzeniu Central­
nego Komitetu spoliczkował Stalina. 
Począwszy od tego czasu rośnie prze­
paść nienawiści między Woroszyło- 
lowem, Tuchaezewskim, Budiennym 
i Błucherem — a generalnym sekre­
tariatem  partii. Stalin posłałby z całą 
przyjemnością marszałków rosyjskich 
pod ścianę — jednakowoż boi się ar- 
mi.. A Woroszyłow woli nie spieszyć 
się. Lecz dzień decydującej rozgrywki 
nadejdzie prędzej czy później.

— Jak ą  rolę w tym całym, tak  bar 
dzo zagmatwanym labiryncie in tryg 
mógł odgrywać Nawaszyn!

•~"Vm z-'"fanta sowieckie­
go kierownictwa armii.

Miał w swoim ręku dokum enty, 
k • Teby m ogły bardzo, skom prom ito­
wać czerwony sztab generalny*

I  zdaje się nie c h o d z i ło  tu  tyle o 
Stalina — ile o te s to s u n k i, ktere Mo 
rośzyłow ch c ia ł n a w ią z a ć  w Paryżu.

Nawaszyn był masonem ognm ne- 
o-o bo d r u g i e g o  stopnia. Mogły zajso 
o k o l i c z n o ś c i ,  które mu nakazywały 
nieliczenie sir ze zobowiązaniami wo­
bec sowieckiego kierownictwa a rm ii.. 
Wiedział bardzo dużo... Za dużo..
I dlatego zginął.

PRZY PRZEZIĘBIENI 
GRYPIE. KATAR

<Mbxatn
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Zakres działania rad zakładowych
Projekt rozszerzenia ich uprawnień, obowiązu ących na Śląsku

Z cyklu uwag na temat potrze- | 
by zmian w ustawodawstwie^ ro- I 
botniczym zamieszczamy omówię 
nie projektu ustawy o przedsta- 
wiciels iw ie robotniczym. 

Szczególnie ważne dla ruchu ro ­
botniczego w Polsce są te tezy Cen­
tralnego Wydziału Z. Z. Z., które do. 
tyczą projektu
ustawy o przedstawicielstwie robot­

niczym (rady zakładowe).
Tezy opracowane i uchwalone na 

zebraniach robotniczych, zwołany,:h 
przez Z. Z. Z. przewidują powołanie 
rad zakładowych we wszystkich 7  
kładach pracy, zatrudniających od 20 
pracowników w zwyż, w zakładach 
mniejszych wybiera się mężów za uf. 
nia. Kandydatów’ cło rady zakładoweji 
przedstawiać mogą tylko Związki Za 
wodowe. Sposób przeprowadzenia 
wyborów rady zakładowej powinien 
się opierać na przepisach obowiązu­
jących obecnie na Śląsku. Zakres cizia 
łania rady zakładowej ustala Z. Z. Z. 
w sposób następujący:

Rady zakładowe współdziałają 7. 
kierownictwem zakładu dla gospo­
darczego rozwoju, dbając o przestrre 
ganię umów zbiorowych, biorąc v.  
dział przy ustalania regulaminu pra­
py, roztaczają pieczę nad stosowaniem 
Bystemu plac akordowych. Komuni­
kując swoje iwTagi Związkom Zawo­
dowym co do metod płac akordowych

przy zawieraniu dmów zbiorowych, 
dbają o przeslizcganic przepisów bez 

pieczeństwa i higieny pracy, 
oraz zgłasza;ą swoje spostrzeżenia 
do dyrekcji zakładu.

Rada zakładowa decyduje o dopu­
szczalności redukcji i powiększenia 
personelu pracowniczego i wbrew joj 
stanowisku nie może być dokonane 
żadne zwolnienie lub przyjęcie. Od 
decyzji Rady zakładowej przysługo: 
pracodawcy odwołanie się do Inspek­
tora Pracy., które decyduje ostatecz­
nie na zasadach przewidzianych w 
ustawie i kompetencjach okręgowych 
Inspektorów Pracy. W wypadku za 
nienia spowodowanego nieuzasadnio­
ną surowością, radzie zakładowej 
przysługuje prawo wniesienia sprz 
ciwu, a w razie nie uwzględnienia te­
goż, zainter sowany ma prawo zwró

„ R a d io k l ln l to ”
Dąbrowa 6., Sobieskiego 12 

tel. E83S2
"■ poleca —

lampy radiowe 
nowoczesne, 

wszelkich typów, 
żarówki oświe­

tleniowe 
o r a z  R a d i o o d b i o r n i k i  

n a  t a  r a t .

cenią się w określonym terminie do 
komisji rozjemczej, upoważnionej do 
wydania orzeczenia nakazującego 
przyjęcie go z powrotem do pracy,
wzglzdnie wypłacenie mu odszkodo­
wania.

W wypadku zamierzonego unieru­
chomienia zakładu, częściowego lub 
całkowitego, na okres przejściowy 
lub na zawsze, właściciel winien za­
wiadomić o powyższym radę zakła­
dową na 6 iygodni naprzód. Rada za­
kładowa ma prawo zgłosić w tej spra 
wie sprzeciw. Ostatecznie decyduje j  
tym Okręgowy Inspektor Pracy.

Rada zakładowa jest informowana 
oo miesiąc o stanie gospodarczym i 
finansowym zakładu, 
ma prawo każdorazowego wgląda do 

bilansów i ksiąg zakładu, 
może badać elementy kalkulacyjne i 
z g ł a s z a ć  swoje wnioski dyrekcji 
przedsiębiorstwa. Informacje te s ta ­
nowią tajemnicę zawodową, przy 
czym, o ile rada składa się z większej 
ilości członków niż 3 osoby, komuni- 
koAvane są prezydium rady, lub spe­
cjalnie w tym celu wyłonionej i dzia­
łającej komisji.

Powyższy zakres działania radców 
zakładowych obejmuje nie^ tylko u- 
prawnienia obecnych radców zakła­
dowych na Śląsku, lecz dąży do roz­
szerzenia tych uprawnień.

J. R.

ćwffluwoidu
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Przemyt pieniędzy
w żołądkach koni

Władz© celne z Gdyni wpadły na trop 
wyrafinowanego sposobu przemycania da 
wiz uo Gdańska.

Nowy ten f pusób polegał na tem, io 
przemytnicy kupowali stare kome, na­
stępni© wkładali im przez gardło rulony  
pieniędzy zaszytych w cerate-

Konie te przeprowadzano następnie 
przez granicę do Sopot lub Gdańfc-ka i 
tam zabijano je celem w yjęcia z żołądka
pieniędzy’

Na ten wyrafinowany i  barbarzyński 
spesob przemytu wpadły władz© przypad 
S o w o  Narazi© ze względów na śledztwo 
lais ze szczegóły trzymane są w’ ‘.ujemni-

Okazuje się, że przemyt ten uprawiany 
’>3 1 od dłuższego czasu Proces, ja t i się 

by tej sprawie odbędzie, odsłoni szczegóły 
•.ego niebywałego dotychczas procederu 
przemytu walut.

Polska jest wszędzie, gdzie są Polacy
O pomoc P olsce zagranicznej

Ju ż  siedem la t pracuje  się w 
Polsce uad tym , aby wszystkich 
Polaków za granicą zjednoczyć na 
gruncie narodow ym , aby wytwo­
rzyć w nieb jaźń jednoplem ienną, 
u łatw ić współpracę z Polską. Czy 
te piękne zam ysły zostały u rzeczy  
wistnione, choćby ty lko wT części? 
Otóż —  tak. W  roku  1928 pow stała 
W Polsce R ada O rganizacyjna Po­
laków z Zagranicy. P rzygotow ała  
•no poszczególne tereny , przyczy* 
niła się dc zw iązania i do trw ałego 
zjednoczenia węzłami organ izacy j­
nym i poszczególnych ośroków pol­
skich zagranicą. W  roku  1934 po­
w staje Światowy Związek Polaków 
z Zagranicy, jako symbol jedności 
wszystkich Polaków’’ m ieszkają- 
eych za g ranicam i państw a p o l­
skiego. Jes t on reprezentantem  in ­
teresów Polonii Zagranicznej w 
Polsce, jest łącznikiem  jednoczą­
cym rozrzuconą po całym  świecie 
Polonię zagraniczną aa? jedną w iel­
ką polską rodzinę.

Jeżeli chodzi o szkolnictwo poi 
skie na  obczyźnie, to od czterech 
la t w alkę na tym  tak  w ażnym  od­
cinku prow adzi Fundusz Szkolnic­
tw a Polskiego Zagranicą. Ponad 
3.000.000 złotych, zebrane dotych 
czas podczas dorocznych zbiórek w

Rzplitej, jest dowodem żywego za­
interesow ania k ra ju  losami mło 
dzieży polskiej na obczyźnie.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
N aród Polski, bez względu na dzie 
łące go granice polityczne musi 
współżyć ze sobą ive wszystkich 
dziedzinach życia. By współżycie 
to przekuć w  realną, stałą i P07,I  
tyw ną współpracę Macierzy z ro 
dakam i na obczyźnie —  powołano 
ostatnio do życia Towarzystwo o 
mocy Polonii Zagranicznej.

Nadchodzą czasy, których nu

ivet przewidzieć nie jesteśm y w 
stanie. Jedno ty lko staje  się nie 
zachw ianą pewnością, że o zwycię­
stwie, poszczególnego człowieka, 
g ru p y  społecznej, państw a, narodu 
decydować będzie praca, p raca  dla 
wspólnego celu, dla wspólnej idei.
P raca  ta  nie będzie znała politycz­
nych granic. K ażdy naw et w odda­
leniu może pracować dla Polski i 
polskości, po przez siebie, przez 
swój dobrobyt’ przez swoje szczę­
ście osobiste. Chłop polski i robot 
n ik  av k ra ju  i zagranicą w tym  po

Przed dniem Pniaka zagranicą
Obchód w Sosnow cu 14 bm.

Pod przewodnictwem prez. ac'\ 
kowskiego odbyło się onegdaj iv sa, i 
rady miejskiej w SosnoAVCu o rg a n y  
cyjne zebranie komitetu „Dnia 
ka zagranicą i zbiórki na szko nie
polskie zagranicą". .

P rezy d en t K aczk o w sk i, za g a ja n e  
zebran ie o m o A v il cełe  i zadan ia  Aono 
tetu , po czym  rozw in ęła  się? dyskUB a 
na tem at zorgan izow an ia  „Im u

ka W Sosnowcu Dzień Polaka zagra. 
nicą“ obchodzony będzie av dniu
14-go b. m. . ,

Program zapowiada: nabożeństwo 
w m i e j s c o w y m  kościele parafialnym 
o godz- 9.30 rano, odczyty, poranki w

kinach z kilkuminutowym okoliczno­
ściowym przemówieniem, artykuły 
propagandowe av miejscowej prasie, 
pogadanki w szkołach średnich i po­
wszechnych oraz zbiórka uliczna i na 
listy.

Zbiórkę uliczną zorganizujz PMR.
Okolicznościowo - propagandowv 

odczyt wygłosi między innymi wice - 
marsz. Bogucki.

W dyskusji zabierali glos: ks. kan. 
Jankowski, sen. Bogucki, insp Czaj­
kowski, prezes PMS. p. Bargiel, przed 
stawiciel starostwa grodzkiego mgr. 
L. Kruszewski, dyr. Zillinger i nacz. 
J . Placek.

chodzie procy tw ardym  trudem  
dnia codziennego w ybija na  zega­
rze losów naszego narodu sekun­
dy, m inuty , godziny, k tóre znaczą 
nasz pochód w jasną przyszłość. • 
W  tym  pochodzie nie miże zabrak­
nąć Polonii zagranicznej, zag ra ­
nicznej Polski chłopów i robo tn i­
ków. Musi to być pochód Polski 
zjednoczonej jednią uczuć, m yśli i 
poczynam pochód z niezachwianą 
w iarą  w zwycięstwo pracy  rąk , 
mózgów i serc.

N a odcinku Polonii zagranicz­
nej praca naszego chłopa i robo t­
nika dla spraw y polskiej da wtedy' 
tylko A vielkie owoce, gdy ten chłop 
i robotnik będzie m iał polskie serce 
i polską duszę.

Ale, aby tego serca i duszy nie 
zatracić trzeba m u dać polską 
szkołę, polski język i polski oby­
czaj, k tóre znaleźć m ogą dzieci poi 
skie za gran icą przede wszystkim  
w polskiej szkole.

Dziś tylko 35 proc. dzieci na­
szych braci za granicą uczy się w. 
języku polskim. D latego obowiąz 
kiem każdego z nas jest dać grosz 
na szkołę polską za granicą, jest 
zapisać się na członka Tow arzystw a 
Pomocy Polonii Zagronieznej.
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F i l i  do Kielc
Ciągle się jeszcze wałkuje spraw a 

dalszych losów województwa kieleckie 
go. Hamletowskie „być albo nie być ; 
wisi, jak  miecz Demoklesa, nad tą  jed 
nostką adm inistracyjną, jak  to si 
mówi w języku oficjalnym.

Ten nieśmiertelny tem at poruszo 
ny został ostatnio na posiedzeniu Izby 
przemysłowo - handlowej. Raz jeszcze 
Izba ta stanęła w obronie obecnych 
granic adm inistracyjnych.

P rzy  tej okazji usłyszeliśmy dwa 
ważkie argumenty za utrzym aniem 
województwa. Pierwszy z nich prze­
ciwstawia się tezie utrzym ania woje­
wództwa kieleckiego, dowodząc, że na 
leży tworzyć województwa o jednako 
wym charakterze gospodarczym: a
więc województwa przemysłowe i ml 
nicze. Ponieważ sąsiednie woje­
wództwo śląskie ma charakter prze­
mysłowy. do niego więc należałoby 
przyłączyć Zagłębie, które jakoby nie 
wiele ma wspólnego z rolniczymi Kiel 
cami. Przeciwnicy tego poglądu są 
zdania, że w granicach każdego woje 
wództwa powinny być uwzględniane 
w szystkie działy gospodarstwa, a wo 
jewoda powinien się orientować za-, 
równo w problemach przemysłowych 
jak  i rolniczych.

Nawiasem mówiąc, w sukurs temu 
poglądowi przyszedł p. wicepremier 
Kwiatkowski, mówiąc o konieczności 
pow stania centrum przemysłowego w 
Sandomierzu, a  więc w ośrodku do­
tychczas wybitnie rolniczym

Konieczności życiowe przeciwsta ­
w iają się specjalizacji poszczególnych 
województw w takim  czy innym cizia 
le gospodarstwa narodowego. Rzeczy 
wistość wykazują, że nie może jeden 
P-*u wojewoda, faworyzować na tero­
we swego województwa tylko rolnic­
twa a inny pan wojewoda tylko prze* 
mysłu, województwo bowiem jest ży­
wą częścią całości, której potrzeby go 
spodarcze muszą być uwzględniane 
wszech stron ni e.

Drugim argumentem, przemawia­
jącym za 'utrzym aniem  województwa 
kieleckiego, jest dobro obronności 
państw a, dla której spraw a istnienia 
tego województwa nie jest obojętna.

Ale i przeciwnicy frontu kieleckie 
go m ają do dyspozycji poważny argu 
ment. Powadają oni. że w obronie wo 
jewództwa kieleckiego stają  sfery 
przemysłowo, bowiem obawiają się 
one rozszerzenia na Zagłębię śląskie­
go ustaw odawstw a robotniczego i lep 
szych zarobków. Argument celny i 
ciężkiego kalibru.

Ale tu znów w ostatnich czasach 
sytuacja zmienia się zasadniczo. Oto 
związki zawodowe, o czym mowa w 
dzisiejszym numerze naszego pisma 
na innym miejsi u, wysuwają postulat 
rozszerzenia na cały kraj ustawodaw 
stw a robotniczego obowiązującego o. 
becnie tylko na Śląsku.

Je s t to stanowisko konsekwent- 
niejsze od tego, które stało się udzia­
łem przeciwników istniena woje­
wództwa kieleckiego. Dlaczegóż to tyl 
ko Zagłębię, które szczęśliwym tra ­
fem sąsiaduje ze Śląskiem, miałoby 
korzystać z przywilejów ustawowych, 
wynikających z tego sąsiedztwa, a dla 
czego robotnicy np. Zagłębia Bory- 
sławskiego, czy Kresowej Hajnówki 
mieli by być tych dobrodziejstw pozba 
Wieni? ,

Nie jesteśm y bynajmniej zdania. 
Że istnienie czy nieistnienie woje 
wództwa kieleckiego jest kwestią ży­
cia lub śmierci Zagłębia, jeżeli jednak 
chodzi o interes ogólno - państwowy 
Kielce zdaje się m ają dużo szans na 
to, aby nadal być stolicą województwa

(C.)

Odpowiedzi redakcji

P. Greipel w Dąbrowie Górniczej
proszony jest o porozumienie się z na 
jBzą Redakcją jutro między godz. 9— 
11 rano lub 4—5 pop.

I P oblemy dnia

Zerowanie na majątku miasta
Pół miliona x\, zaległości za wodę

Dopiero teraz powoli zza kulis ko 
misji wodociągowej m. Sosnowca wy 
chodzą rzeczy nieprawdopodobne: mz 
wi się, że ✓
zaległości za wodę wynoszą bczmuła 

pót miliona zł.
Na zapytania jakie sfery tyle zale 

gają, usłyszeliśmy: śródmieście, a 
więc sfery kupieckie i handlowe, któ 
re bądź co bądź operują zawsze płyn­
ną gotówką. W ydział kanalizacyjne - 
wodociągowy me ponosi tu  żadnej od 
powiedzialności, owszem, wzywa opie 
szałych płatników do wyrównania za 
ległośei. Mało to jednak pomaga. Wfa 
ściciełe nieruchomości czekają na 
amnestię, a gdy już narośnie grubsza 
kwota, wówczas rozpoczynają się ta r 
gi sposobem bankrutu 
„Dam tyle a tyle odrazu gotówką, je 

żeli będę z reszty zwolniony^
Opinia publiczna jest tym  stanem 

rzeczy zaniepokojona; domaga się u- 
jawnienia nazwisk. Wówczas przeko­
namy się, kto w stosunku do m iasta r-j 
bi bierny opór, bo inaczej tego na­
zwać nie można.. Miasto sumą pół mi 
liona zł. mogłoby zatkać niejedną dziu 
rę, niejedną łzę otrzeć.

Świat handlowy śródmieścia, któ­
ry głównie zalega z opłatami za wodę 
nie może narzekać, że żyje w nędzy, 
a więc i lokatorzy śródmieścia nie są 
lokatorami bezrobotnymi. Z drugiej 
strony związek miast winien dążyć 
natychm iast do zmiany ustawy roz 
porządzeń wodociągowych. M iasta 
winny mieć w swoim ręku zdecydowa 
ną i silną egzekutywę. W przeciwnym 
razie taki stan będzie trw ał ciągle. 
Jedni będą płacić za wodę, a drudzy, 
by nie popuścić gotówki ze swoich rąk 
wykonują bierny opór.

Czy to ina być przywiązaniem do 
państwa polskiego? Czy to ma być 
lojalność obywatelska?

W  haniebny sposób w ykorzystują 
niektórzy obywatele niefortunne prze 
pisy wodociągowe, że wody odciąć nie 
można, chyba, że miasto postawi stu

dzionkę na ulicy. Tego rodzaju takty 
ka ru jnu je  jednak miasto i dlatego ko 
nieczna jest natychmiastowa zmiana 
przepisów. Wiemy dokładnie, że ci, co 
za wodę nie "łacą, m ają świetną pozy 
cię finansową.

Dosyć tego nieuczciwego wyssysa- 
nia kraju.

Spraw y zaszły już tak daleko, że 
musieliśmy jo tu publicznie napiętno­
wać.

Z UŚM IECHEM .

Iwan Groźny i Ben Akiba
Historia, dawno zmarła, pow staje jak  żywa,
Jak  upiór trupio blady przy świetle gromnicy.
Przed laty, bardzo dawno, żył był Groźny Iwan,
Były lochy, śmierć była, byli oprycznicy.

Były sądy nie-sądy, strach w obliczu cara,
K ajanie się bojarów u bram y w Kremlinie.
Mówi ben-akibowska filozofia stara, ’
Że wszystko to już było, towarzyszu Stalinie.

Ko-Stek.

Zwyżka cen w Zagłębiu
łrwa w dalszym ciągu

Onegdaj w inspektoracie pracy w czać coraz bardziej swe w ydatki na 
Sosnowcu odbyło się posiedzenie ko.. I utrzym anie rodziny, ponieważ zarobi
misji cennikowej, na którym  ustalo­
no, że koszta utrzym ania rodziny ro ­
botniczej w Zagłębiu Dąbrowskim 
(złożonej z 4 osób) wzrosły w stycz - 
niu 1D37 r. w’ porównaniu z grudniem 
ub. roku o 1.8 proc.

Stwierdzić należy, że w ostatnich 
dniach zwyżka cen objęła wszystkie 
artykuły żywnościowe. Poza tym  uwi 
doczniła się zwyżka cen w innych 
dziedzinach handlu.

W Zagłębiu podrożała ostatnio 
słonina, mydło, nabiał oraz inne a rty ­
kuły.

Odpowiednie czynniki powinny 
baczną uwagę zwracać na obserwi- 
waną obecnie zwyżkę cen.

Szerokie sfery robotników i p ra ­
cowników i.myślowych znajdują się 
av przykrej sytuacji. Muszą ograni-

KSIĘGARNIA
K U L T U R A

w SOSNOWCU

przeniesiona z ul. Narutowicza na ul. W aw el  8 1
= =  POLECA SZ. KLIENTELI = =

KSIĄŻKI
M A T E R IA Ł Y  P IŚ M IE N N E  I R Y S U N K O W E  

POM OCE S Z K O L N E  
P A PE T E R IE

K A R T Y  PO C Z T O W E  
K A R T Y  d o  GRY  

P R E N U M E R A T A  G A Z E T  i PISM

Brud i niechlujstwo
na rampie Cukiermana w Sosnowcu

ki ich mimo znacznej zwyżki cen po­
zostają nadal bez zmiany. W obecnych! 
więc warunkach dalsza zwyżka cen 
dla rzesz procowniczych byłoby praw 
dziwą katastrofą.

DRZAZGI.

Listonosz©
Jak po macoszemu traktowane jest 

Zagoębie, świadczą takie oto danet 
pizytoczone na ostatnim posiedzeniu
sosnowieckiej Izby Przemysłowo - 
Handlowej.

Stwierdzono mianowicie, , ie  Kra­
ków na 260 tys. mieszkańców  ma 100 
listonoszy, a Sosnoirieci zaledwie o po­
łowę mniejszy, a na. dużej przestrze­
ni rozrzucony, ma tylko 26 listonoszy.

W ynika z tych danych, że powin­
n i ich być dwa razy więcej.

R O S Z K I^

K om isja sanitarno-porządkowa w 
Sosnowcu w pewnych odstępach cza­
su przeprowadza kontrolę sklepów i 
targowisk zarówno pod względem 
sanitarnym , jak  również przestrzega­
nia ustawowych cen artykułów  żyw­
nościowych.

Onegdaj członkowie komisji: wi- 
ceprez. Almstaedt, naczelnik wydziału 
zdrowia dr. Trompczyński i kontroler 
sanitarno-żywnościowy p. B. Miko 
przeprowadzili lustrację na t. zw. 
ram pie Cukiermana w. Sosnowcu oraz 
w całej, posesji Cukiermana.

W wielu wypadkach stwierdzono 
brud i niechlujstwo oraz brak cenni, 
ków. Ogółem spisano 14 protokułów 
na 23 sklepy.

Poza tym przeprowadzono kontro­
lę w halach targowych huty  szkła 
„Helena". Poza drobnymi usterkam i 
większych uchybień w przepisach ko­
m isja nie stwierdziła.

Właściciele sklepów nieprzestrze- 
gający przepisów sanitarno-porządko

wych ukarani zostaną 
grzywnami.

odpowiednimi

tamiti n m ls iz a li  siaaUtsi
ROZWIĄZANY WIEC W SOSNOWCU.

Onegdaj w ta li teatru m iejskiego w 
Sosnowcu odbywał się wiec urządzony 
przez sjontstów, na którym prelegenci ruó 
wić m ieli o obecnej syuacji w Palestynie.

Na wiec sjonistów przybyli licznie re 
wiz jon iści, którzy poczęli okrzykami pro 
testować przeciwko przemówieniom

Wi końcu na sali powstał harmider, to 
też przewodniczący w obecności przedsta­
wicieli policji zebranie rozwiązał.

Wówczas znajdujący się  na galerii re 
wizjoniści zaczęli śpiewać swej hymn na 
cc zareagowali sjoniści i  w yciągnęli znaj 
dującą się w lożach orkiestrę ldóra zacz? 
ła gnać hymn sjonis tyczny, zsghm njąe  
śpiew, rewizjonistów.

W  kilkanaście minut uczestnicy wiecu 
rozeszli się spokojnie do domów.

GRYPA. PRZEZIĘBIENI! 
BOLE SŁOWY ZfeBOWi tu

I s OAJJW ORYGINALNYCH PROłtKOW w . PAW. I .  KO G U T K I E M *
c a t h z c i E  J A K I E  P R O S Z K I  W A M  O A J 4  
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Przy głośniku
SPORTOWE SŁUCHOWISKU W liADW-

W słuchowisku pt. „Na alarm", które 
Folskie Radio nadaje dziś o godz. lG.’tl 
przedstawione jest środowisko sportow­
ców, ich troski ambicje, a nawc-t groies 
iiowy niemal sposób życia zawodników, 
dla których os-ągnięcio „foriny‘‘ staje się 
głównym i jedynym celem zjeia

KONCERT ROZRYWKOWY.
Dzisiejszy koncert rozrywkowy o godz. 

1L03 urozmaicą występy populara arty­
stów: pianisty Feliksa Zaremby i śpiewa 
ka oper polskich i zagranicznych Mieczy 
stawa i?aleekicgo. Stosownie do charakte 
ru konceru obaj artyści wykonają utwory 
pełne lekkości i wdzięku. Ponadto w au­
dycji bierze udział Mała Orkiestra Pol- 
kiego Radia pod dyr Zdzisława Górzyó 

skiego.
Zupełnie inny charakter posiada kon­

cert transmitowany o godz. 17/R) 7. Kato 
wic przez wszystkie polskie rozgłośnie, 
przyniesie bowiem wyłącznie muzykę po 
ważną,
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F 4 A n C * S Z * A  S U P E & H & K
Obywatelka m .  Czeladzi, opatrzona Św. Sakramentami zasnęła w 
Bogu dnia 5 lutego, przeżywszy lat 73.

W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Nowopogońskiej Nr. 44 w Czeladzi odbędzie się dnia 8 lutego o g. 
8 rano, po nabożeństwie żałobnym  odbędzie się wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy.
Na smutne te obrzędy zaprasz ają  krewnych, znajomych i przyjaciół 
pogrążeni w smutku

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI.

Robotnik pod kołami autobusu
Tragiczny wypadek na szosis Sosnowic — Modrzejdw

Onegdaj o godz. 10.15 wieczorem 
n a  szosie Modrząjów - Sosnowiec wy 
darzył się

tragiczny wy padek.
Autobus miejskiej komunikacji 

kursujący na linni Sosnowiec . Mysio 
wice, kierowany przez szofera Edwar 
da Wieczorka, wpadł na jadącego na 
rowerze

25-letniego Stanisława Piątka, 
zamieszkałego w Niwtse przy ul. 3-go 
m aja 38. •

P iątek powracał do domu z pracy 
w hucie K atarzyna, gdzie zatrudniony 
jest jako robotnik.

Nieszczęśliwy robotnik dostawszy 
się pod koła autobusu odniósł ciężkie 
obrażenia

i w stanie nieprzytomnym, 
odwieziony został tym samym autobu 
sem do szpitala Ubezpieezalni Społe-

UW A li A 1 UW AG A!

D ą o r o w a  G ó r n .
Naszych PT. Klientów z Dąbrowy 

Góra. i okolic prosimy nadalzwsze l  
kimi receptami Ubezpieezalni ra  
OKulary zwracać sic* wprost do nas. 

W ylionuiem y wszelkie ok u1 ary

na poczekaniu
zwracając koszta przejazdu tram­
wajem.

OPTYK SPECJALISTA
Józef Feisenstein

Będzin, Małachowskiego Nr. 6 
(dcm BeresrA ów ) tel. 71-45S. 

D ostrw ca  Ubezpieczała! Społecznej
dyr. kolei i samorządów

Snrerć maszynisty
NA KOPALNI HR. RENARD.
Onegdaj nad ranem na torze kole 

jowym w obrębie kopalni hr. Renard 
w Sosnowcu znaleziono zwłoki starsze 
go m aszynisty kopalnianego Stanisła 
w a Kościeja z Dąbrowy. M aszynista 
miał rozbitą głowę. Okazało się, ze 
Kości ej uległ nieszczęśliwemu wypad 
Jcowi.

Tragicznie zmarły osierocił żonę i 
dwoje dzieci. Kościej pracował po­
przednio na nieczynnej obecnie kopal 
n f  „Reden“ w Dąbrowie.

 m i — —
— ZARZĄD z w i ą z k u  c z e l a d z i  

RZEMIEŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ w SOSNOWCU zawiadamia wszy  
slkieh czeladników zrzeszonych i  niezize  
ozonych zatrudnionych w rzemiosłach 
Krupy metalowej, że w niedzielą, dnia 14 
bin. o godz. 10 przed południem w loka­
lu Związku Rzemieślników Chrześcijan 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego Ki, odbę­
dzie się organizacyjne zebranie sekcji 
metalowej przy związku czeladzi rzenneśi 
'niczej chrześcijańskiej w Sosnowcu. — 
W szyscy zainteresowani proszeni gą o 
konieczne przybycie

— ZEBRANIE „SOKOŁA4 N A  SA­
T U R N IE . Dnia 14 bm. o godz 10 rano w 
pierwszym  terminio, a o godz. 10.30 w II  
term inie w sa li klubu urzędników Tow- 
Saturn odbędzie się walne roczne zebra­
nie, z następującym porządkiem obrad: 
1) zagajenie, 2) edczy tanie protokułu z 
poprzedniego walnego zebrania, 3) spra­
wozdania sekcji, 4) wolne wnioski. Obec- 
flośó wszystkich członków obowiązkowa

cznej w Sosnowcu. Stan ofiary wy 
padku jest bardzo poważny. Policja 
prowadzi dochodzenie.
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Ciągnienie i-ej klasy
38 L oterii K lasow ej

Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliw y los 
w słynnej krakowskiej kolekturze

A BRACIA S AFtER Kraków, Rynek 61. 6.
Główna
wygrana

a w krótce m ożesz się w zbogacić l 

1.000.000 złotych
P o n ad to  w yg ran e  po: 

zł. 100.000, 75.000. 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 10.000 i t .d .  
Z am ów ienia za ła tw ia  się o d w ro tn ą  pocztą. K onto  P .K .O . Nr. 400.117

Wysiłki komitetu pomocy dzieciom
poprze społeczeństwo sosnowieckie

Zabawa na rzecz komitetu pomocy 
dzieciom i młodzieży w Sosnowcu, któ 
ra  odbędzie się w ostatni wtorek kar 
nawałowy dnio 9 bm. w sali gim na­
zjum Staszica, ma zapewnione powo­
dzenie. Świadczą o tym już teraz licz­

nie najiyw ająee zamówienia na bilety 
Specjalnie interesuje występ p. Kry­

styny Maileyskiej,
która obdarzona pięknym sopranem, 
jest na progu kariery artystycznej, a 
w Zagłębiu wystąpi poraź pierwszy.

aum

Na  złodzieju czapka gore
Skradzione wędliny w worku

Onegdaj rano potrolujący policjant 
zauważył na ul. Staszica w Czeladzi 
młodego mężczyznz, niosącego na ple­
cach naładowany jakimś towarami 
worek.

Osobnik ów na widok policjanta po 
ważnie się zmieszał, nie wiedząc co z 
soba począć.

W  pewnej cli wili rzucił on worek 
na chodnik i począł uciekać. Docho- 

wykazało, że jest to Antoni

W olniak z Czeladzi, który współdziu 
łając z czeladnikiem rzeźniczym Szy­
mikiem z Sosnowca skradł swemu 
chlebodawcy, rzeźnikowi L. Żymle 
z Czeladzi

25 kg. różnych wędlin.
W olniak na polecónie Szymika skra 

dzione wędliny miał wręczyć jedne­
mu z paserów sosnowieckich, który 
przybył specjalnie do Czeladzi tram  
wajem.dzenie

Czlerv największe gwiazdy: Loretta Young, Jan e t Gavnor, 
Constance Bennet i Simone Simon razem ' w filmie

Zakochane kobiety

Wiadomości bieżące
Niedz.

Dziś: Romualda 
Jutro: Jana z Malty 
Wschód słońca: 7.08 
Zachód słońca- 16.33

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, auia 7 lnu. e godz 16.‘0 zna ko- 
nuta włoska komedia Giana Uapo i A1111 
ra Rossato pt. „Zabiję ją11.

Wieczorem o godz. 20.30 świetna sztu­
ka iW. Bus-Feketago pt. „To więcej 
m iłosć“, która dzięki ciekawej i orygina  
nej akcji, jak leż aktualnym problem0111 
cieszy się zasłużonym powodzeniem.

Bilety od 25 gr. Kasa czynna od 11-13 
i od 15. Telefon kasy 61203 

BALET PARNELLA W TEATRZE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU.

Sensacją dla miłośników lanca będ„ie 
występ Zespołu Baletowego P arnella , 
nióry po trium fach zagranicą zaw ita  
znow do naszego m iasta , w o lim p ijsk iej 
obsadzie z  Feliksem Parnellem, Zizi H a. 
lam ą 1 Alicją Halamą na ozele.

„ KINA W SOSNOWCU: 
Zagłębie: „Awantura amerykańska11. 
Palace: „Papa się żeni".
R ialto: „Zemsta Johna E lim ana1. 
Eden: „Tylko raz kochała11.
Apollo; — „Czarny A nioł1’ i „Covbjy 

bohater11.

w i e l k i  p o r a n e k , Dziś o godz,
11.20 w sali khia „Eden1- odbędzie się 
wielki poranek z filmów: 1) film „Szang 
ńaj  ̂ z Lorottą Young w roli głównej i 
2)̂  film  „Tajemnicza dama11 największy 
fiiin szpiegowski. Dochód przeznaczony 
na pomoc zimową bezrobotnym Ceny bi- 
loiow od 25 groszy.

ŚLEDZItHYKA. Komenda I go H uf 
ca Harcerzy przy współudziale kola przy 
jaeiół 59 Z. D. II. w Sosnowcu, urządza 
wo wtorek, dnia 9 bm. „Śle!z;ówkę" w 
auli szkoły powszechnej nr. 4 przy ul. 
Prez. M ościckiego w Sosnowcu, na k ló ią  
zaprsaza swych stałych bywalców Foczą 
tek o godz. 13. Doborowy kwartet. Obfi­
ty buict. W stęy po 1 zl, i  okazaniem za­
proszenia.

W stolicy głos je j zwrócił uwagi* znaw 
ców i wzbudził zachwyt w szjftkicu, 
którzy mieli sposobność ją  słyszeć. Na 
koncercie usłyszymy pieśni Chopina, 
Pucciniego i Schumanna.

Działalność komitetów pomocy 
dzieciom i młodzieży obejmuje całe 
państwo. Kom itety zorganizowano 
przez m inisterstwo opieki społecznej 
mają przed sobą wielkie zadania, 
gdyż pomoc objąć ma opiekę zarówno 
materialną jak i moralną. Miejski ko 
mitet, działający na terenie m iasta 
Sosnowca od niedawna, zorganizował 
narazie pomoc najpotrzebniejszą, a 
mianowicie:
dożywianie dziatwy najuboższej w 
szkołach, przedszkolach i rodzinach I 

rozdawnictwo odzieży
a przodewszystkiem obuwia dla naj­
biedniejszych dzieci szkolnych. Na 
stępnym etapem prac komitetu je st 
zorganizowanie „Gniazda Dziecięce 
go11, w którym ogniskować się będzie 
praca nad dziećmi, nie mającymi do­
statecznej opieki domowej.

J a k  ważna jest to spraw a — o tyra 
nie trzeba przekonywać nikogo, wy 
starczy przechadzka po ulicach Sosna 
wca, zwłaszcza w godzinach popołud­
niowych. Ilość dzieci, wałęsających- 
się samotnie lub w gromadkach jest 
coraz większa; ich wygląd coraz 
nędzniejszy. Czy można się dziwić, io 
ślî  w ypadki wykolejenia się będą 
wśród tych dzieci i młodzieży coraz 
liczniejsze?

Przed miejskim komitetem pomo­
cy stoią niełatwe zadania.

Zdaje sobie on z nich sprawę i li­
czy ze swej strony na pomoo najszer­
szych warstw społeczeństwa.

Soliści koncertu wtorkowego p. 
M adeyska i p. prof. Cfetner odpowie­
dzieli na apel komitetu z cala gotowo 
ścią,. poświęcając swój czas i pracę. 
Wszystko zdaje się wskazywać na to, 
że i szerokie koła towarzyskie chcą 
poprzeć wysiłki kom itetu i przybędą 
licznie na powyższą imprezę. Pozosta 
łe bilety do nabycia jeszcze w firmie 
Wl. Czechowski przy ul. 3-go M aja 8 
lub przy wejściu na koncert.

Sledziówka w PZiPP. i H. Ri. P.
W SOSNOWCU.

Staraniom klubu towarzyskiego Poi- 
htiego Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłowych i  Handlowych w Su 
siiowcu odbędzie sią wo wtorek, dnia 9 
bm. o godz. 20-ej w saloncch w lan ego  
gmachu w Sosnowcu przy ul Sienkiewi­
cza nr. 17 a „Sledziówka11. Wstęp Jla  
członków związku i  klubu zł. 1, dla za­
proszonych gości zł. 1.50.

Osoby, które przez pnzeoezsnie nie o- 
tizym aty zaproszenia, zechcą zgłosić sią 
do związku w poniedziałek, dnia 8 bm, 
lub telefonicznie (Nr tel. 613 02) do godzi 
ny 20, względnie po tym tertmuie do klu 
bu Nr. tel. 614-05.
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Jurek C hoinka
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.O d dziś za tydzień w niedziele dnia 14 
lim. o gudz. 12 w sali teairu sosnowieckie 
go odbędzie sie koncert 7-ieluiego Ju rk a  
Uhoiuki, ztorego rodziee pochodzą z Za­
głębia obeeuie osiedli w Poznaniu. YV 
mieście tym mały Jurek  odnosił duże suk 
«esy artystyczne wykonując na fortepm- 
ni ntwory Bacha, Beethovena, Mozarta.

W arto L:łyszcć grę dziecka z ktorego 
może wyrośnie w lelki muzyk.

— UDZIAŁOWCY SPÓŁDZIELCZE­
GO BANKU ZAGŁĘBIA. Dnia 10 lutego 
I r .  o .godz. 19 w sali rady raiejskiej w 
Eosnoweu, odbędzie sie zebranie udzia­
łowców Spółdzielczego Banku Zagłębia.— 
W  interesie własnym wszyscy udziałow­
cy winni p rzyh je  na zebranie i wspólnie 
jinówić środki obrony na rozprawę sad o 
Wg na dzień 26 lutego br.

— ZARZĄD ZJEDNOCZONEGO SIO 
WARZY SZEN l A W ŁAŚCICIELI N IE­
RUCHOMOŚCI W SOSNOWCU zawia­
dam ia swoicd członków, ze zeznania o do 
chodzie za rok 1536, należy składać w u- 
jrzedżie skarbowym do dnia 1 marca br 
Inform acji w tej sprawie udziela sekre­
ta ria t stowarzyszenia ul Piłsudskiego 16 
od godz. 9 do 15.

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO­
SNOWCU. W dniu 11 bm. tj. w czwartek 
o godz. 16.15 punktualnie odbędzie sie, w 
sali Tow Techników (3 M aja 25) nauzwy 
czajne ogólne zebranie członkiń. Na ze­
braniu odbędą się wybory delegatki do 
zarządu głównego w Warszawie oraz dy­
skusja nad tematami referatów. Członi- 
nie proszone są o liczne przybycie.

Bójka rodzinna w Strzyżowicach
Syn bije ojca i macocnę

W ie? S tn y żo w ice  by ła  terenem  
głośnej aw an tu ry , w ynikłej w rodzi­
nie Kozłów na tle nieporozum ień oso­
bistych. Scysja pow stała pomiędzy 
Ludw ikiem  Kozłem, a synem  jego, 
S tanisław em  o drzewo. W  czasie 
kłótni S tan isław  Kozioł 
uderzył styłem siekiery swego ojca. 
To w łaśnie dało powód do niebez­
piecznej bojki, w k tó re j wzięło udział 
więcej członków rodziny. N a prze 
wodzie sądowym  w Czeladzi s tw ie r­
dzono, że S tan isław  Kozioł poza tyra 
pobił swą macochę kijem , a żona jego 
A leksandra Kozłowa 

pobiła ją młotkiem do tłuczenia 
kamieni.

R ozpraw a zakańczyła się wyrokiem , 
skazującym  A leksandrę Kozłową na 
8 mies. w ięzienia z zawieszeniem wy 
konan ia  kary n a  trzy  la ta  oraz zap ła ­
cenie 40 zł. -.płat sądowych. S tan isła  
wa Kozła sąd uniew innił.

Bezpośrednio po te j sp raw ie od 
była się rozpraw a z oskarżenia A lek­
sandry  Koziowej przeciw ko swej te . 
ściowej A n.ne Kozłowej, k tó ra  pod­
czas bójki

pobiła swą synow ą kamieniami. 
N a podstaw ie zeznań świadków sąd 
skazał Annę Kozłową na m iesiąc a- 
resztu  z zawieszeniem na 2 la ta  i z a ­
płacenie kosztów sądowych.

N IK T  N IE  Z D Z IW I S IĘ , ŻE N IE  Z O STA Ł K RÓ LEM  K U RK O W Y M , 
SK O RO  N IE  ST A N Ą Ł  DO ZAW ODÓW

Niechże się też nie dziwi, że nie w y g ra  w pierw szej klasie trzydziestej 
ósmej L o terii Państw ow ej, skoro nie będzie posiadał losu.

Tragiczne nieporozumienie
Śmierte lny s t r z a ł  do kobiety,  w raca jące j  z praey

W  dniu 4 b. m. o godzinie 9.15 na 
torze kolejowym  w M yszkowie p e ł­
n ili służbę w artow niczą S tanislav/ 
Gębka i F ranciszek  B rym ora, do obo­
wiązków k tcrych  należała  ochrona 
m ienia kolejowego. W  pew nej chwili 
na  torze tym  w pobliżu w artow ników  

-ukazała się g ru p a  ludzi, zdążająca w 
stronę Zawiercia.

W artow nicy  przypuszczają", że

l i i
HAOWiRCEJ

fM A S C P flz e c iv V -l
I  RLUMATVONAj

NHEPOGOlN

S M O G E N

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY, 
DO KAPiEL!„OSMOGEN"<

KOJQTE BO
-  ZEBRANIE Z. S. W DĄBROWIE.

Dziś o godz. 10.30 rano w lokalu w łas­
nym odbędzie się uaJne zeOrame człon­
ków Zw Strzeleckiego w Dąbrowie.

antoni marczyński

tajemnicza maska
pow ieść  filmowa

2d.
Zm ykali więc ku rzece, zapom ina 

jąc, że tam  czyha na nich ipery t. T y l­
ko ranni m usieli pozostać w kruchym  
okopie, a w ich liczbie Je rz y  Skalski. 
Pożegnaw szy uciekających kolegów 
przelotnym  spojrzeniem , znowu od­
wrócił głowę i zdrętw iał od zgrozy. 
Tuż, tuż przed sobą u jrza ł-podn iesio ­
ny  przód stalowego olbrzym a, a na 
jego lewej taśm ie moc krwawej, m iaz 
gi... „Acha, to szczątki żołnierza, k tó­
ry  zwariował... J a k  to R ita  śp iew a.at 
„Miłość ci wszystko wybaczy, sm utek 
zam ieni ci w śmiech11, ha, ha, ha...

Oni uciekają, a  nad rzeką iperyt!... 
Ojciec mógll-y już pójść spać naresz­
cie... P an ie  pułkow niku, m elduję p o ­
słusznie, że nic mogłem okopu u trzy ­
mać, bo czołgi . A może ja  także 
zwarjow ałern. jak  ten żołnierz?11...

Je rzy  szarpnął się rozpaczliwie. 
Obliczył w ułam ku sekundy, że gdy ­
by zdołał się usunąć w  bok o dw a 
m etry , to okrw aw iony czołg go omi­
nie. Lecz jakże się tu  ruszyć z poła­
m anym i nogami? Spróbow ał i zawył 
z bólu...

— R atunku! — w rzasnął. — Oj­
cze,, ra tu j!

Czyjeś ręce pochwyciły go w pół, 
szarpnęły  w bok, odciągnęły, nieomal 
że wyciągnęły z pod taśm y s trasz li­
wego olbrzym a. M ordercza law ina  
czołgów zrów nała z ziemią okop i po­
pędziła ku jzeee. Z niknęła też na­
tychm iast z pola w idzenia Jerzego, 
ty lko łoskot m otorów rozbrzm iewał 
w dalszym  ciągu...

— Ju rk u ! Synku mój! Jureczku!
— Ojciec? Ojciec tu ta j?  — Je rzy  

p rze ta rł sobie kułakam i zdumione 
oczy i zaczął się rozglądać dokoła. 
Był w pracow ni swojego ojca! Uży 
w ając nazw y oficjalnej, w gabinecie 
pierwszego w icedyrektora „Polskich 
Zakładów  Chem icznych11. Nie na fron 
cie, ale pod W arszaw ą. F ro n t, w ojna, 
ipery t, tank i, krew , tru p y , ...wszystko 
to było tylko snem  koszm arnym , o 
szczęście!

— Ju rk u , zbudź się! S łuchaj! N a­
reszcie... nareszcie zabiłem  zmorę 
w ojny przyszłości! — P ro feso r J a n  
Skalski w yglądał tak  niesam owicie, 
że Je rz y  zerw ał się z kanapy , na 
k tó re j zasnął, n ie  wdedzieć, jak , ani

jest to grupa złodziei kolejowych, u 
siłowali ich zatrzymać.

N a krzyk  w artow ników  g rupa  tych 
ludzi zam iast się zatrzym ać poczęła 
uciekać. W ówczas za uciekającym i 
ludźm i puścili się w pogoń obydw aj 
w artow nicy. W  pew nej chwili Gębka 
potknął się w skutek czego nastąp ił 
w ystrzał z rew olw eru, k tó ry  Gębka 
trzym ał nab ity  w ręku.

N a nieszczęście s trza ł był tak  fa 
talny , a

kulą ugodziła w brzuch 22-letnią 
Marię Nawrotek,

zam ieszkałą w pobliskim  M rzygło­
dzie, znajdującą się w  grup ie  ucieka­
jących. O kazuje się, że g rupa  tych 
łudzi pow racała z p racy  z fabryki w 
M yszkowie do M rzy głodu. R anną 
N aw rotek po udzieleniu je j pierw szej 
pomocy w M yszkowie przewieziono 
do szp ita la  U be zpieczni ni Społecznej 
w  Zawierciu, gdzie w k ilka  godzin po 
tym  nieszczęśliwa o fia ra  nieostrożno- 
ci w artow nika w yzionęła dudha.

Gębka winny śmierci powracają­
cej z pracy kobiety został areszto­
wany.

Dalsze dochodzenie w te j spraw ie 
prowadzi policja.

RADIO
PROGRAM (JGoLNoPOLSKL

Nii -Lu 'a  7 lutego.
o.OO Progra/nv lokalne dia EflO-wid. 

8W1 Sygnał czasu 8.0J Ua/elka roluiiza. 
815 Program y lokalne, S.ou Dziennik no- 
ranny. 9.00 Nabożeństwo. 10.30 Programy 
lokalne. 11.57 Sygnał zosu 1203 K on-ert 
rozrywkowy. 14.25 Reportaż, z pa t u wozow, 
ai lwowskiej. 14 50 W zapusty z yodko- 
zitdkiem. 15 30 Audycja dla wsi. 16.00
Program y lokame. 16 20 Teatr W yuL:>,ż- 
ni. 17.00 Koncert symlouiczny. 17.55 Po- 

godanka aktuama.. 1900 Szhic literacki: 
19.15 .Program y lokalne. 20.35 Program y 
lokalne 2040 Przegląd polityczny. 20 50 
Dzteunik wieczorny. 2100 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.e0 Utwory lortepit.no 
we. 22.10 Koncert ork 23.00 Progiam y lo­
kalne.

KATOWICE.
Niedziela 7 lutego.
6 00 Surmy Śląskie. 6-13 Ptyty, 815 Ak 

maim? zagadnienia hodowli trzody ciiie- 
wcej. 830 Koncert zyczeń 9oo Płyty. 1C..I0 
Nabożeństwo 13.00 Co stycnac na śląshu. 
16.60 Koncert reklamowy. 1602 Monika 
pracuje w siilidzio. 19 15 Koncert. 1945 
Program  na juiro. 19.50 Odtrutki na smit 
tki. 20.35. Wiadomości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 8 lutego.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze** 
653 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z ptyt. 71$ 
Dziennik poranny. 7 25 Program y lokal­
ne. 1130 Audycja dla szkół. 11.57 tsygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Program y lokalne, 
1240 Dziennik południowy 13 fO iJi ogra­
my lokalne. 1500 Wiadomości gosr>od-ir< 
czo. 15.15 Programy lokalue 1615 Skrzyń 
ka językowa. 16.30 Koncert chóru Or^e-* 
kowianok. 16.50 Co Polska wniosła do kul 
tury. 17.05 Reportaż muzyczny. 17.50 Łzy 
oceanu 1800 Pogadanka aktualna 18.10 
Wiadomości sportowe 1802 Ochrona 
drzew leśnych przed zwierzyną 19 0 Au­
dycja żołnierska. 19.30 Polska Kapela Lu 
t.owa. 02.00 Mnzyka tanecn/a. 20.45 Uzieu 
’.lik wieczorny. 02.55 Pogadanka ak tual­
na 21.00 Przy literackim  stoliku 21 30 
Szczęśliwy opiów opera w 1 akcie. 22.30 
Mieczysław Karłowicz w Tatrach 32.04 
Program y lokalne.

Mebl®
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
raiy , o lligacje pożyczek w nowo- 
otwartym  fabrycznym s k ł a d z i e  

chrześcijańskiej tirm y

„Spójnia**
Spółka z (igr. edp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 29, 
albo w składach tejzo fit my 

w BEDZINIE, ul.. Narutowicza 8, 
tale?. 71S47.

W C IEPŁE DOMU, PRZY W IE' 
CZERZY, POMYŚLCIE O T Y SIĄ ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIE- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SK ŁA D A ­
JĄC 0F1ARE na POMOC ZIMOWĄ'

*si«s

kiedy. — Moje „prom ienie śm ierci11 
nie są utopaą, nieee! Mogę na odle­
głość zatrzym ać każdy czołg i samo­
lot każdy zmusić natychm iast do lą­
dowania. P atrz! P rzekonaj się na 
ocznie...

Je rzy , mocno zaspany i wciąż 
jeszcze błądzący m yślam i w krain ie 
swoicli ponurych snów, spoglądał na 
mówiącego z w zrasta jącym  p rzestra ­
chem; w ydało m u się bowiem, że o j­
ciec postradał zmysły.

A  s ta ry  Skalski rzeczywiście robił 
w rażenie szaleńca. Miał na sobie ty l­
ko pantofle, spodnie i p o d a rtą  na 
strzępy  koszulę, z k tó re j zwisał mu 
przez plecy kołnierzyk z kraw atem . 
B iały  kitel, m ary n a rk a  i kam izelka, 
dawno już  odrzucone w gorączkowym  
podnieceniu, w alały się na podłodze 
wśród w iór i opiłek. D ługie, siwe 
włosy, niem ożliwe zm ierzwione utw o­
rzyły  jakąś  fu tu ry styczną  aureolę 
wokół tw arzy  starca , tw arzy  zmienio­
nej od w zruszenia, dziwnie uducho­
wionej w tym momencie, wokół jego 
zaczerw ienionych, pałających  policz­
ków’. Jego  usta poruszały się bezustan 
nie, bełkocząc słowa dziękczynnej 
m odlitw y, jego słabe, krótkowzroczno 
oczy płonęły ogniem fanatycznego 
zapału...

— P a trz , patrz , Jureczku...
Jed n y m  skokiem , k tórego by się 

nie pow stydził jak iś  w ysportow any 
młodzieniec, p rzypad ł p rofesor Skal 
ski do stojącego w kącie „H arleyV * 
P uścił w ruch m otocykl, którego ty l ­

ne koło było podniesione, przegazo- 
wał m otor, włączył bieg i popędził w 
stronę tokarki. Obok n iej na m ałym  
stoliczku sta ł midel jego w ynalazku.

— Hallo, Jerzy...
— Co, papo?
— Czy silnik p racu je  w porządku?
— Oczywiście! — huknął Jerzy, 

bardzo głośi.o, chcąc przekrzyczeć 
łoskot m aszyny.

— Spraw dź.
— To niepotrzebne, przecież sły ­

szę.
— Spraw dź, mówię!
Je rzy  podszedł do swojego „H ar­

ley1̂ 1, przegazował silnik ponownie 
i zapew nił niecierpliw iającego się 
ojca, że m aszyna pracuje  bez zarzutu.

— To dobrze, Ju reczk u ... A teraz, 
pa trz! .

S ta ry  Skalski w ł ą c z y ł  jak iś  kon­
tak t i skier,-wał objektyw  swojego 
dziwnego opara tu  na warczący moto. 
cykl. Jego  m otor um ilkł natychm iast, 
jakby za dotknięciem  różdżki czaro­
dziejskiej, tyik / podniesione koło w 
rowało- jeszcze przez chwilkę siłą na­
bytego r o z p ę d u .  M otocykl dzieliło od 
a p a ra tu  profesora  Skalskiego dobre 
sześć m etrów  i na  tę odległość nowo- 
odkry te fale  oiektro-m agnetyczne zga 
siły iskrę m agnetu! Gasiły ją  rów nież 
p rzy  ponowi ych doświadczeniach, 
chociaż profesor ustaw iał przed objek 
tyw em  różne ścianki, tek turow e, 
drew niane i z blachy, słowem przen i­
kały  przez każda zasłonę!

d. e. n.
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Z  SĄDU
Zdradziły go odciski palców
Ziodziej dosta ł  3  lata wlęzienta

Do pracowni kuśnierskiej Icka Boren 
łz ia jn a  przy ul. Kołłątaja. “5 v. Będzinie, 
zakradł się w nocy złodziej i po eplądro. 
waniu magazynu, zabrał, kilkanaście fu- 
ter wartości 7 tysięcy złotych.

Na ślad sprawcy włam ania natrafiono 
d/jęki pozostawionym przez niego odcis- 
k m palców. Złodziejem okazał się 39-le-

t 'u  Adolf Bekier (Będzin, 1 Maja, 1)8), .z za 
w idu kotlarz.

Do licznego rejestru ka: włamywacza 
doszło jeszcze trzy lata więzienia ,na któ 
re okazał go or.egdaj Sąd Okręgowy w So 
snowcu. Bokiera przewęzi o no do więzie­
nia w Będzinie.

Obuchem s^k iery  po g łow ie
Wstrząs mózgu, pęknięta czaszka i wątroba

Na rogu ul. Kościuszki w Dąbrowie io 
„egrala się krwawa bójka, 30-ietiii wlaści 
eiel straganu w Dąbrowie, Władysław 
Bielec, czujne urazę do swego znajomego 
W acława Kozłowskiego, pobił go po gło­
sie obuchem siekiery. Bielca zamkniom 

w areszcie policyjnym, sprawa zaś wo.'ec 
dalszych wypadków — nabrała wielkiego 
rozgłosu-

W niedługim bowiem czasie doprowa­
dzono do aiesztu również Kozłowskiego, 
który zdradzał objawy silnego podrhmie 
ler.ia. Jakież było zdumienie dozorców a- 
ifc-ztu, skoro przekonali się, iz Kozłowski 
wcaie nie jest piiany. objawy zaś, które

Przytułek dla bezdomnych
i reem igrantów

Związek p racy  obyw atelskiej ko­
biet w  Sosnowcu prowadzi z odpowied 
nim i czynnikam i p e rtrak tac je  w spra  
wie w ydzierżaw ienia domów kolejo­
wych znajdujących się przy ul. P erlą  
nr. 39 w Sosnowcu i ul. Bieleckiej pod 
Nowvm Będzinem.

W  domach tych związek chce umie 
ścić biednych i bezdomnych reem i­
grantów , przybyłych z F rancji.

Sm*07nv jsfldwip/’ynreJt
U PAN WINCENT EK.

Jesteś po balu i żyjesz już tylko wspo 
mnieniami cza równych chwil, jesteś zły* 
żc ci halniak popsuł naieiatę.kie p'an.v 
na niedzielę, — drżysz przed grypą lub 
nudzisz się po kilkudniowej w domu ky-a 
rantatm ie - p r-y id i dziś c i) popod na 
,,Podwi ozorek* pań Wincentek cło „A- 
ciriiB a w miłym, towarzyskim nastroju 
zapomnisz o trickach, przyczyniając tię  
skromnym datkiem do ulżenia doli naj­
biedniejszym.

— !!—  \

W v b ó r  n o d w ó ^ c i c g o  
gm. O łkusko-Siew śerskiej

W  gm inie olkusko-siewierskiej 
odbyły się w ub. p ią tek  w ybory pod­
w ójnego. Dotychczasowy podwójci p. 
Szubiński zrzekł się dobrowolnie pi:t 
stowaneg’o m andatu .

Obecnie został w vbrany  podwójcim 
gm iny olkusko-siew ierskiej p. Ju lja n  
Kopacz — rolnik  ze Strzem ieszyc. W  
wyborach oprócz członków rad y  g-m ia 
nej wziął udział inspektor sam orządu 
gm innego m gr. J . K uśm ierek.

 x x -----
Z ZAW IERCIA.

W WYBORY PREZYDENTA. \ \  śro
‘•Ó 10 bm. odbędą się wybory prezydenta 
m. Zawiercia, którego stanowisko waku 
•ie po mjcjscu prezydenta J. Szczodrow- 

; t;o Częstochowy. T erann  ten wy 
../mezony został przez wojewodę kieleckie 
go dra Wł. Dizadosza

z O L K U S Z A .

(o) ZJAZD KS. KATECHETÓW. 0-
fegdaj w tu ku:-: z u odbył się zjazd księży 
katechetów po w. olkuskiego pod przewód 
nictwem wizytatora z Kielc ks. dr. Tu- 
ekowicza. Zjazd zagaił proboszcz olkuski 
kr. dr. Frelek Podczas konferencji, odby 
la się pokazowa lekcja religi w szkoło 
Powszechnej nr. 2 w Olkuszu.

W  rezultacie zjazdu, księża katecheci 
u  liczbie 27 postanowili pracować nadal 
nad pogłębieniem ducha Religijnego mło­
dzieży szkolnej.

zdradza, wynikały z pobicia go przez Biel 
ea Wezwano natychm iast lekarzy, |,j io 
już jednak za pożno. Kozłowski stracił 
yrzytumntMĆ i me odzyskawszy jej, zmarł 
przed udzieleniem mu pom m yJak  stwier 
d/.ono, Kozłowski doznał wstrząsu mózgu 

• pęknięcia podstawy ezaszki.
Bielec stanął piized sądem okręgowym 

w Sosnowcu i skazany został na siedem 
lat więzienia. Surowy wymiar kary tłu ­
maczy się również tym, iż B przed śnner 
•-ią Kozłowskiego pobił go w areszcie pcw 
lóruie w tak bestialski śposob, iż deaao 
w i pękła wątroba

(k) KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Po ośmiodniowej przerwie w woj. kiciee 
kim wznowiono norm alną komunikację 
autobusową, która odbywa się bez żąd­
nych przeszkód

Km 1058/36.

Obwieszczeń e
Komornik Sądu Grodzkiego w liędzi- 

nie, rewiru ; ii-go, Urzędrjjąey w Będzi­
nie przy niicy Piłsudskiego pod Nr. 14 
na Zasądzić art. 679 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 18 mart* i , 195 7 r. od yid 'dav 10 
rano, w ta li posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Będzinie odbędzie, się sprzedaż z pu- 
bliezneji licytacji nieruchomości m iej­
skiej składającej się % placu zabudowa­
nego, trzech oficyn murowanych piętro­
wych i jednej parterowej, ustępów, ćhle- 
,vika i komórek,' szczegółowo opisanej w 
protokole • opisu z dniu 24.X. 10S6 r., po­
łożonej w Będzinie, powiecie będzińskim, 
województwie kieleckim, oznacz, polic. 
Nr. 18 rfzy  ulicy Krakowskiej, obejmu­
jącej powierzchni okołó 486 mir. kw., któ 
ra  stanowi własność Teofila Ma ruszczy*, 
ka i masy spadku wakującego po S tani­
sławie Marnązczyk.

Nieimchoinośe ta  ma urząd zoną księ­
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
Nr. rep. 495. ,

Powyższa nieruchomość zostaia osza­
cowana na sumę zł. 16.01060. Sprzedaż 
zaś rozpocznie sic oil ceny wyw /tania tj. 
od kwotv zł. 10.673.35.

Licytant przystępujący do przetargu
powinien złożyć rękojmię w gctowiziue

no umieszczać fundusze matole tli hot • i 
papiery wartościowo przyjęte będą ^ 
wartości 3/4 części c.euy e , ‘ T 6’!’ ,,., 
we warunki licytacyjne, o d* d°|]a *Afl L  
publicznem obwieszczeniem me bęna _ • 
Przy licytacji będą zachowane us 1 
no do wiadomości warunki óoimemi, >

D# rzecz uaw.. ..... — ......  nio
snby te przed rozpoczęciem p rzet.v -' ,
złoża dowodu, że wnio"łv powonztwi■ [ •■’ c,j 
nieriie nieruchomości lub jej c«s*. 
egzekucji i że uzyskały p®s .a ”:„a7dMie 
właściwego Sądu, nakazmace za’- v̂ .
eazekiifij: żg wr ciągu ostatnich 
godni nrzed licytacja wolno ‘
ruchomość w dni powszednio od u 
8 eł do 1:3-e j. aV*n veś po«'«pewaPW 
zekucy.inego moż**a przebadać w --

"/ł?
ALF,KHAN»*01 KRAI

Pędzi n. dni i 4 lutego 1947 r.

Pięcioletnie ubezpieczenie wzroku
Z A1 *0 VVIEDZI AN Y WCZORAJ WYWIAD Z DYR. ROWIŃSKIM.

Pan Rowiński, ayick+or s .ji i  ego In­
sty tu tu  l'TLTOitEX de Paris, dyplomowa 
ny optometrysta, udzielił nam wywiadu.
W czasie tęgo wywiadu dyrektor Rowiu 
ski złożył następujące oświadczenie:

Liczne s ą  osoby, Których wzros zosiał 
nadzwyczajnie poprawiony dzięki używa 
idu szkieł możliwie najdosKonaLzych,

Działalność dynektora Rowińskiego w 
Sosnowcu ma na celu dwa dobrze nakre­
ślone zadania. * i ,.

I-o rozpowszechnienie y.r najszerszych 
wars, wach świadomości, że dla osób o 
zmęczonych oczach lub o zmniejszonej o- 
sti ości wzroku poddanie śię badaniu le-

8ZKLA SZKODLIWE I DOSKONAŁE.
Najbardziej, niestety, rozpowszechnio­

no w Polsce szkła płaskie dają względnie 
debry obraz tylko przez centralną część.
Im bliżej brzegów szkła, tym większa roz 
bieżność z receptą lekarską, gorize widzę 
me i w konsekwencji psucie oczu. Szkła 
meniskowe (wypukłe) są już lepsze.

Korona jednak nowoczesnej^ techniki 
szlifierskiej, są szkła PUNKTUALNE 
FILTOREŃ, budowane na bazie conaj- 
mniej 7 Dioptrii, odpowiadającej n a je  
piej własnej wypukłości oka ludzkiego 
Wartości optyczne środka i brzegów tych 
szkieł sa jednakowe,;ściśle zgodnie z prze 
pisem lekarskim — oko patrzy przez nie 
b»z wysiłku. Szkła te są pozbawione abe 
racji sferycznej, a więc nie zniekształca 
ją  widzianego obrazu.

Pnzy poruszaniu głowa świat nie tań- 
ezv w oczach patrzącego, jak to z regały 
bywa przy «zk!ach marnego gatunku. Po 
wszeehna opinia, że szkła psują wzrok 
jest uzasadniona w odniesieniu do szkieł 
szkodliwych Niestety, powoduje ona czę 
sto niechęć do noszenia okularów, gd.y je 
szcze można i trzeba powstrzymać proces 

UBEZPIECZENIE PIRCI 
Kończąc swój wywiad dyrektor R onin 

ski oświadczył, że wzorem miast Zacho­
du: Francuskich, Angielskich, Belgij­
skich i Amerykańskich, dodaje nieznaną 
ii nas dotąd pięrmre'łnią gwarancja na 
wzrok, reasekurowaną na sumę 150 000 zł.

NALEŻY SIĘ  ŚPIESZYĆ

karskiemu couajmniej raz do roku i uży. 
wanie szaieł korygujących wzrok racjo­
nalnie dobrauych ma pierwszorzędne zna. 
ezenie.

2-o Szerzeni'* świadomości, źe wszyst. 
kie szkła me są jednakowo dome dla 
wzroku Każdej anomalii wzroku i«dpo- 
wiada szkło korygujące tc anomalię, któ 
rego specjalna krzywizna musi oyć oołi- 
czona w sposób niesłychanie śeisiy

Nawet najdokładniejsza recenia leka­
rza okulisty me będzie wystarczająca, za­
sadniczą spawą jest, żeby ta recepta była 
wykonana w szkłach wysoko gatunko­
wych.

psucia się wzroku wskutek osłabienia 
oka.

Natomiast, nie mówiąc już o krajach 
Zachodu ju ż  dziś w Warszawie wszyscy 
stwierdzili, że dobre szkła wzrok popra­
wiają i uniemożliwiają jego lekkomy-lna 
psucie przez patrzenie bokiera, górą i do 
łom okularów dla podwyższenia w płas­
kich szkłami zdolności załamania, nie za 
leoonego przez lekarza.

Jest to w  znacznej mierze zasługa In  
stytutu FLLTOREN de Paris, • Centrala 
na Polskę w Warszawio, Kredytowa 9, 
której przeszło czternasto miesięczna, oży 
wioną działalność propagandowa i nauko 
wo - profilaktyczna zdobyła wstępnym 
bejem tak trudną i sceptyczną ludność 
Sto icy Tysiące ludzi nosi już doskonałe 
okulary Pomimo przerwania propagan­
dy codzieunie salony Insty tu tu  zapełnia 
ią pacienci z polecenia okulistów', znajo­
mych, nawet optykow. Liczni sosnowiczą- 
nie regularnie przyjeżdżają po radę i po 
moc. Dzisiaj nie będzie to utrudnione 
przez koszty podróży, gdyż Insty tu t roz­

w in ą ł działalność w naszym mieście. 
OLETNIE WZROKU, 
w najpoważniejszym Towarzystwie Ubea 
pieczeń w Polsce. Zapewnia więc P- Ro­
wiński wszystkim klientom, korzyści zu­
pełnie wyjątkowe, odpowiadająco dosko- 

. nałemu ubezpieczeniu.

N ie  ma c h w i l i  do stracenia dla ćd w jo -  
dżenis p. Rowińskiego, optometrysty dy­
plomowanego, dyrektora Insty tu tu  FIL- 
TOREX de Paris w jego nowoczesnym 
gabinecie optycznym w Hoteiu V ictona 
S osnow iec ,  ul 3 Maja 23 cis a vis dworca. 
Dyr. Rowiński przyjm uje osobiście od g- 
9_7 począwszy od 8 lutego w poniedzia­
łek.

Każda osoba interesująca się zastoso­
waniom szkieł PUNKTUALNYCH bę­
dzie m iała dla celów demonstracji zurieł- 

nie bezpłatnie ściśle dobrane do wzroku 
szkła, pozatem w razie potrzeby zostanie 
zbadana płatnie na skomplikowanych a-

paratach medycznych przćz lekarza - oku 
listę , :

Dbający o j tan sw'ego wzroku nie mogą 
nieodpowiedzieć na tak poważną i beżin 
teree-owną propozycję. Ze w'Zględd na na 

pływ* odwiedzających pożądane je6ł nśta  
icnie z góry godziny demonstracji (telę- 
fen 63114). Wielebne Duchowieństwo i 
przyjezdni są przyjmowani pozą kole­

ją. Fabryka warszawska Insty tutu  podej 
muje się wykonywania na precyzyjnych 
maszynach najbardziej skojupłikcwauych 
recept P I'. Lekarzy Okulisto w sferyeż- 
nyeh, torycznycb. dwuogptskowyęh nayo t 
7  nchronnvch i leczniczych mas: Eiltorex, 
Te’esric. Uieoks

ZE SPORTU

B. T. K. (Budapeszt)—Sosnowiec 9 : ]
M!ędzynarodowy mccz bokserski w Sosnowcu

Wczoraj po południu w sali kina „Pa 
lace w Sosnowcu odbył się międzynaro­
dowy mecz bokserski pomiędzy mistrzem 
drużynowym Węgier BTK. z Budapesztu 
a reprezentacją pięściarsKa. Sosnowca. — 
Mecz wzbudził znaczne zainteresowanie 
i zgromadził około 1200 widzów. W osta t­
niej chwili organizatorzy zawodów n atrą  
fili na trudność, gdyż PZU. listem do sl 
OZB zakazał rozegrania togo meczu. Za 
wody nic zostały bowiem form alnie zgło 
szoue, a W ęgrzy nią mieli zezwolenia na 
sta rt w Sosnowcu. Organizatorzy nie za 
s to so w a ln ie  do zakazu PZB. i mccz ro­
zegrali. Na zawodach nie by 1 oliecny ani 
••eden przedstaw iciel śl. OZB., to też wo­
bec braku sędz-ięgo w ringu sędziował p. 
In tro ligator, b sla) o.

Niewątpliwie sprawa rozegranego me­
czu rozpatryw ana będzie jeszcze przez 
władze aportowe. W ęgrzy nie pokazali 
nic nadzwyczajnego. Byli oni wyraźnie 
przemęczeni meczami rozegranymi w

przedsiąbiorstwo Robót 
glachafsko- Dekarskich

A dam H E S S E
SOSNOWIEC 

ul. Orli 11 T e le fo n  6 1 4  S3

P osiada  na składzie w wielkim  
, , wyborze: w anny, nasiadów ki, w an ien ­

ki dziecinne, kotły  na bieliznę, balje blaszane, zm yw aki, nasady  kom i­
nowe w irujące, la ta rn ie  powozowe i t. p . w yroby b l a s z a n e . ------------

CENY ZNTŻONE.

Polsce. W ogólnej punktacji wygrali Wq 
grzy w stosunku 9:7 pkfc.

Techniczne wyniki walk są następu­
jące:

W aga musza: Kisowi (Bj przyznano 
rem is w walce z Amhlem (S). Sprawie­
dliwsza byiaóy wygrana W ęgra. Aiehel 
szedł odważnie na przeciwniku.

W aga kogucia: M aniera tB) uległ na 
pkt. Welgriinowi (S) W I I I  rundzie Man 
fera do 4-ch znalazł się na deskach. W y­
grana Welgriina była zasłużona.

W agą piórfeowa: Szato b. nusLz Eu- 
repy bezapelacyjnie pokonał r.a pkt. Bajt 
nera (S), który przez dwie rundy siłrófl 
krwawił.

W aga lekka: Kaltencaker (Li) wygiiał 
w U J starciu przez lechn. k o z Kędzia 
kiom, który poddał się. Kędzi ak kilka ki ot 
nie znalazł się r.a deskach.

W aga pólśredr.ia; Petro (B) — B a­
nach I. Sędziowie przyznali Banachowi I  
zwycięstwo na pkt. Remis byłby wiaści 
wym odzwierciedleniem walki, przewaga 
Banacha była bowiem nieznaczna.

W aga średnia; Cxsar (B) wygrał w 
UL rundzie przez techn k. o. wobec pod 
dania się Banacha II, który w II starciu 
trzykrotnie leżał na deskach.

Waga półciężka: Moszkowioz (S) po­
konał wysoko na pkt. Erdosa.

W aga ciężka; Walczący w kategorii 
wyższej do posiadanej wagi Potok w trze 
ciej rundzie poddał się, oddając punkty 
Szalokemu.

ANI JEDNO DZIECKO W POI^ 
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE.



Sir. S Nr. 38

P am ięta j I I  do 1-klasy
K u p ! "■  38 L oterii

w  znanej i szczęśliw ej k o lek tu rze

Eugeniusza K O R Z U S Z A R f A  K S S S S ft
'  BIELSKO MIKOŁÓW MYSŁOWICE RYBNIK SIEM IANOW ICE
ul. 3 Maja 4. Rynek 12. M. Piłsudskieg o 1 Sobieskiego 34. ul. Bytomska 3 

g d z ie  w ygrać m ożesz  1 . 0 0 0 « 0 0 9  x fl  
Kon<o P. K. O- 303.868.

DR03NE OGŁOSZEŃ A
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

WYUCZAM bezpłatnie nowoczesnego 
kroju, szycia, modelowania,. Fiacow jua  
sukien Anna H-zreepafvska-, Sosnowiec, 
Wawel 8.

P O S A D Y  I P R A C E

Poszu ku je się
zdolnego ’ PRZEDSIAW 1CIELA na So 
snowiee oraz w każdym większym m ie­
ści© Zagłębia, celem sprzedaży dzieł pra­
wniczych. Wysoka prowizja. Zgłoszenia: 
Udziałowa S-ka Wydawnicf a, Kraków,

__________ Szpitalna 3._______
POTRZEBNA panienka do owocarni, po 
mocy domu. Kaucja—poręczenie Naru-
trwicza 3 4 . _____________________
i^OlRZEBNA. służąca z gotowaniem od 
zaraz. Sosnowiec, Dęblińska 5, Restau­
r a c ja  _____________________________
PA N IE inteligentne ponad 22 lat mogą 
się zgłosić z dowodami do pracy handlo­
wej w poniedziałek 8 lutego od 10 — 13 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14-a I  p. m 6. 
PRZYJMĘ zaraz kilku agentów portreto 
wyeli. K wietniewski, Strzemieszyce, P ił­
sudskiego Nr. 82.    __
AtlRNTOW ew, przedstawicieli (również 
panie) na wyroby artystyczno - metalo­
wo - drzewne do użytku domowego na 
poszczególne m iasta poszukuje Zakład 
Artystyczno Metalowo - Drzewny. Ofer­
ty  do a dm i ni stracji pod „Solidni**.______
SŁUŻĄCE, bufetowe potrzebne „ORZ“ 
Sosnowiec. Piłsudskiego 70 
SŁUŻBĘ domową polecamy z dobrymi 
óWiadićctwami. Biuro Zleceń „ORZ" So­
ft nowiee Piłsudskiego 70  .   :. ,.
POTRZEBNA zdolna modystka. Z gła­
szać się Fi sńowiec. Będzińska 32 „Luna" 
S/K W O óW  zdolnych potrzeba na dam 
skie. Zgłaszać się z próbami: Lwowska 3
1:1 ok m. 67_______________________________
POTRZEBNE nezenieo do haftu, swe- 
trów. tnledo. fjlęt Sosnowiec. Barbary 17 
POTRZEBNY «J 'hry podręczniak szewc- 
kV. Wiadomość Piłsudskiego 33, wejście
7. Dziewiczej. _________ ___  _______
PRZYJMĘ uc/calce do szycia bezpłatnie 
• e - Dek i ort a nr. 5, I p.

i  «W  A I K

W GMACHU reprezentacyjnym w So­
snowcu. przy ul. Sienkiewicza nr. 17 a 
ta do wvnajecia od zaraz lokal biurowy 
5 pokojowy, lokal handlowy lub biurowy 
« 3-Ch pokojach oraz tamże garaż. C&n- 
iialno ogrzewanie, urządzenia nowoczesne 
(Wiadomość codziennie w godzinach od 
17 —18 Nr. tei. 613-02.
MO wwiiaięeia j«ikói z kuchnia i nojedyri 
eie . W iadomosć Dictlowska 6 Cicboń.
MIKSTK -V \IE wolne, prosimy zawiado­
mić ..OR?“ Sosnowiec. P iłsudskiego 70.
PdKÓJ odnajmę — przyjmę na mieszka 
nie z utrzymaniem lub bez. Wiadomość 
,.Ęxnrcs Zagłębia".____________ ’
KAW ALERKA do wynajęcia, szafę dę­
bową sprzedam tanio. Sosnowiec, Naru­
towicza 17

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż

{I »SZYNY do szycia jak nowe: mereż- 
a:ka 250 zł., Singera damska 100 zl., zr 

solnie nowe Hastgus< ra 16C z l , Omlega 
145 zł. Oderberg, Sosnowiec, 3-go Maja
jl  a 26________________________________
t>0 sprzedania dom frontowy oficyna i 
piekarnia nowocześnie urządzona. Nieru 
łhom ośe w razie nabycia całkowicie wol 
na, dotrze rcntująea się. Cena przystępna 
Wiadomość Dzika 8.
M f  sp izedanr plac narożny o przestrzeń; 
43 prętów z zabudowaniami gospodarcze- 
mi Cena przystępna. Wiadomość: Dzi­
ka 8.

„Biały T vdz leń“
w M agazynie Bł»wat.nym

M. KĘPIŃSKI 
Będzin, K o łłą ta ja  36

Już rozpoczęto tanią sprzedaż białych 
towarów

MASZYNY do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
jnont" Katowice, Dworcowa 18.
SK LEP spożywczy lub samo urządzenie 
do sprzedania. Wiadomość v» adinini- 
a ł racji.

Trociny
poleca Tartak, Sosnowiec, Dziewicsa 18,
i -lef. 626-15________________ ___ _ _____
OWDCARN1A do sprzedania Sosnowiec 
bucha 42.  ___________________ ___

M i ó u
prawdziwy lipcowy i kresowy W firmm 
, KOZIOŁKOW i JĘDRYCZEK" W SD 
SNOWCU, 3-go MAJA 21, TEL. 61368- 
SPRZEDAM dwa sklepy rzeźniczo — wę 
dliniarssie z urządzeniem i  warsztatem  
vv dobrym punkcie, i Sprzedaż z poiyoiiii 
wyjazdu. Wiadomość w adiainisiracji 
1-Apresu Zagłębią

i

4 ^ .

PRASUJCIE,
GOTUJCIE

ELEKTRYCZNOŚCIĄ!
Nasza taryfa-blokowa pozwala na szero­
kie stosowanie aparatów elektrycznych.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbro^sAhn, S. A

W *

7
>. A. i

II KINO .Z A 6Ł Ę B IE
DZTś O S T A T N I D ZIEŃ !

Najwspanialszy film polski, zrealizowany w  Polsce i Ameryce

AMERYKAŃSKA AWANTURA
W esoła komedia m uzyczna, peU a sensacji, emocji, hum oru, śmiechu

i dowcipu!
W rolach głównych: U talentow ana i piękna krakow ianka Z O FIA  NA- 
K O N IE C Z N A , E . BODO, M. Ć W IK L IŃ S K A , M. ZN ICZ, ST . S IE - 
L A N S K I, oraz po raz  pierw szy debiu tu jący  we film ie głośny ADAM 
D ID U R  — Początek 1-go seansu o godz, 3.30.

N astępny  program : Z A K O C H A N E  K O B IE T Y . ______ __

KINO „PAŁACE0
Bezprzeczme najlepsza polska kom edia bieżącego sezonu. W edług zna­

nej sztuki Rapackiego,

PAPA SIĘ ZENI
W  rolach głównych:

L ID IA  W Y SO CK A , JA D Z IA  A N D R Z E JE W S K A , Z IM IŃ SK A , A. 
F E R T N E R , F R . B R O D N IE W IC Z , S. S IE L A N S K l, G R A B O W SK I.

Początek o godz. ił«3ir. ^ i ' '■

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
N iezapom iany „F R A N K E N S T E IN  " uosobienie grozy i niesamowitości, 

n iepojęte m onstrum  B O R IS K A R L O F F  
jako  chodząca śmierć, strącony na ja;ześle elektrycznym  w raca do św ia­
ta  żywych. Na jego widok ludzie ginę.li jeden po drugim u.crw

ZEMSTA JOHNA E L L M A N A
iWrecz niezw ykła rea lizac ja  M IC H A  E L A  C U R T IZ E  tw órcy „K ap itan a

Blooda“
N A D PRO G RA M : Gość dotychczas niewidzianego, przecudowny dodatek 
kolorowy długom entrażow y p. t. „ C U D O W N E  D Z I  E  CI ‘

Początek I  seansu o 5.30

SCino-teatr „GDEM*
JOAN CRAWFORD i ROBERT 

TAYLOR
w wielkim film ie miłosnym

Tylko raz 
kochała

Z udziałem: LIONEL A BARRY MO 
RE i FRANCHOTA TONE.

COM nowy do sprzedania 4 ubikacje a 
tnkże wanna. Wiadomość: Ksążęca 26. 
MAGIEL elektryczny, maszynę do r isa- 
nia sprzedam. Sosnowiec*, Grochowa 1.
BO sprzedania, sklep spożywczy wraz z 
mieszkaniem. Wiadomość w administra­
cji;___________ ' _____________ ; '  ___
SZAFĘ, kredens, łoż&a, stół, tremo, ze­
gar, maszynę patefon sprzedam. IScmio-
wiec, Florjańskn 11 m. 41._______________
OKAZYJNIE do sprzedania m agiel ręcz 
na Pogoń, ul. Majowa nr. 2, mieszkania
nr 2. _________   i.
SPRZEDAM mereżkarkę, potrzebne wy- 
tiągaczki, przyjmę uczcnice do haftu mą 
szynowego. Sosnowiec, Nowopogonska U ' 
SK LEP spożywczy do sprzedania z po­
wodu wyjazdu niedrogo było zaraz oraz 
maszynę do szycia w dobrym stanie. Wia 
domośe w administracji_________________ _
SPRZEDAM warsztat stolarski z_ urzą­
dzeniom. W iadomość Gołonóg, Babia Ła­
wa 29.

Kino . A P O L L O 0 w  S e la i
D Z IŚ! W niedzielę 7 lutego 1937 r.
Ostatni dzień! Podwójny potężny 

program
I. FREDRICK MARCH, MEILE, 
OBERON i Herbert MARSHALL  
w filmie m iłości, bohaterstwa i po­

święcenia pt.

Czarny Anioł
II. Bohaterski BUCK JONES w

sensacji pt.

Covboy-Bohater
Bilety od 25 g. W poniedziałek 8-gó 

ADOLF DYMSZA, 
l l / i ś  o  11 poranek „Covboy-boliatcrY

Angory
króliki białe, czystej krwi angielskiej 
sprzedaje tanio Kazimierz Wieczorek, 
Grodzico kolo Będzina, ul. Limanowskie
g.c 60. sk'ep. _  _________ _______
MEBLE, szafy, łóżka, stoły, otomany, 
materace, kozetki, warunki dogodne po 
lecą Chrześcijańska Wytwórnia Tomczyk 
Sosnowific, NowopogojisKa 19

TRZY parcele budowlane od 519 do 057 
mir. zatwierdzone przy ul. Królewskiej, 
front południowy, oraz dom nowy dwu­
piętrowy skanalizowany 24 ubikacje 
sprzeda gospodarz, Moniuszki 2-a.
KUPNO sprzedaż nieruchomości, najem 

mieszkań poleca „ORZ“ Sosnowiec, P ił­
sudskiego 70. ________
i.K L E P i 2 pokoje, kuchnia do wynaję- 
cia. Sosnowiec, Nowopoąonska 6.
SPRZEDAM maszyny Singeru krawiecką 
tajnaśrnicze. Sosnowiec, Florjaliska 'j. 
m. 5. ________
SPRZEDAM warsztat stolarski z narzę­
dziami Robotnicza G, Szymański.
ZA przesiane znaczkami 2 zł. wysyłamy 
każdemu cleoaneki kem piet do pisania. 
Adresować Sosnowice. Skrytka 222. __

O tom any N ow otz  s  le
tapczany, kozetki, materace, siatki, ceny. 
niskie, warunki dogodno. Tomczyk, S i-  
nowiec, 1 Mnia 14. tel. 63105 
!3SSl!£OTra!®gK®fflB®EHRY95!SS19HnHBI8®MI

w i43wWS. — —— - i  ii—TT >u>
S p ra w i*  t o  s ta r a n n a  p ie lę g n a c ja  c e ry  k re m e m  
. S e k r e t  P lg k n o S c l- . k tp ry  i  k a ż d y m  d n iem  
o d m ła d z a  n a s k ó re k ,  c z y n ią c  s w e m  d z ia ła n ie m  
p ra w d z iw a  n le s p o d i la n k g .  K rem  .S e k r e t  P lek- 
n o S c l"  s p e łn ia  w s z y s tk o  to .  c z e g o  w y m ag a  s ię  
ó d  d o b r e g o  k re n n i :  w y d e lik a c a  c e rg , u su w a  
w ąg ry , t e lą g a  p o ry  I w n ik a jąc  g łę b o k o  pod 
s k ó rą  c zy n i ją  m lą k ą  I g ład k ą . -— arsrffc

/m ich*.

SEK R ET PIĘKNOŚCI

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

JAN PATYK zgubit wyciąg z ksiąg lud 
n«c-» wvdany przez gminę Gewłów. 

/.YOM1TND Ludwik zgubił legitymacjo 
wydaną na kenio przez gminę Łagisza. 
HASKI EL SZMIDT zgubił książkę woj­
skową wydaną przez Si p. art. Będzin. 
UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej w Zar-
h łi cli z dnia 15.6. 1935 r. Nr 34._________.
NIEMCZYK JÓ7-EF unieważnia zagubio 
ny dowód osobisty wydany przez staro, 
siwo olkusliie.

FORTEPIANY, pianina naprawia, stroi 
fachowiec. Sosnowiec, Mariacka 9, telc-
leii 620-73._______________________ _ _ _ _ _
SPRZEDAM tremo z szafką i łóżka me­
talowe z widokami Sosnowice, Żerom­
ski ego 5 jujcs7t: 10  _________________
KRÓLIKI do sprzedania samice do roz­
płodu. Wiadomość Piłsudskiego 4 u do-
z o r c y . ________________________ _______ _
PIW IARNIA do sprzedania _ z powodu 
wyjazdu Wiadomość w administracji.

R O Ż N E

BENSJONAT „Zdrwoie" Ks. Huszwo w 
Ząbkowicach. Basi ula 5, ratuje zdrowie: 
hela. ziołaioi, kąpielami starszych i dzte 
ei. Dla dzieci szkolnych pomuc w nauce 
i opieka, na miejscu lekarka i nai'cz;'cir« 
Ya, czynny zima i latem, cena od 6 no
•dotyęii dziennic.____________    -
5«9 ZL. za wyi obiemc posady blS , ^ c j  
ula męża lub żony. S o s n o w i e c ,  ,Expres
7fi,g!ebia‘‘. ..Pól dyploiiiidb ________
PRZYJMĘ do w s p ó l n e g o  ^ k o iu  pana
względnie w y d z ierża w ić  kmtinn,. .1 Maja
3-b. godńna 20 7 .agórsh l-_  -------------

Mltrniczw or*vslefllw
Franciszek Szorsz. Dąbrowa, 3-go Maja 15 
wvkopiije pomiary_«r^ L 6w 
ZA dlugj mojej żony Juliany Skubis i  
Wojdanów nie odpowiadam i płacił nio 
będę A n t o m  Skubis, Kolonia Miedawa 
pod' Sławkowem_______ _________ ________ _

Biuro pisania podali
do władz sądowych i administracyjnych 
oraz przepisywać na maszvnie E. LWÓW 
SKTEGO, Sosnowiec, Warszawska 6, I e
piętro.

Drukowano tarbą rotacyjną fabryki tarb drukarskich „Pigment* w Warszawie, 3p. Akc.
W y d a ja ,:  Helena Monsiorska. — Rjd. Daczelny; t \  Lwierk. — Druk. .,b:xpr4'.s Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna l a. — Rea. odp.: Tadeusz IJpsu:.



Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
Tragedia w lodach Antarktydy

Szaleństwo ogarnia ludzi w samotności podoiegunowej
Wyspa. Ja n  Mayen, oddalona o 507 

kilometrów od najbardziej na północ 
wysuniętego punktu Islanuii, luzy w 
slruszhwej samotności wieczneg*. lo 
du. Olbrzymie góry lodowe uderzają 
z nuklein o jej wybrzeża, jak  gdyby 
chciały zgnieść tę małą wysepkę. A  
kiedy burza szaleje dokoła wyopy Jan  
Meyen, kiedy chmury są tak czarne, 
że w ich ciemności ginie dzień, wtedy 
i radio nie pomaga ani żadne inno no- 
woczesne u ządzenia i 
człowiek czuje się odosobniony od ca­

łego świata.
()r, . nia go wtedy straszne uczucie, 
jm: gdyby tyoiące ląk  wyciągała się 
po niego i nio może się pozbyć męczą­
cej świadomości, że żadna siła nie zd ) 
la uratować go przed tymi groźnymi 
potęgami natury.

Na. tak jak gdyby rzuconej w noc, 
samotności i beznadziejność, wyspie 
A iktydy  żyje trzech mieszkańców Są 
to kierownicy stacji obserwacyjnej, za 
łożonej tam przez państwowy instytut 
meteorologiczny w Oslo. Mieszkają o- 
ni w trójkę w jednej chacie, nie zna­
czy to jednak bynajmniej, by 
szaleństwo, jakie zwykle ogarnia lu­
dzi w  takiej samotności, nie wyciąg­

nęło po nich ręki..
Zaczyna się wówczas ten straszli­

wy dram at, kiedy ludzie zaczynają 
się pilnować siebie i szpiegować je ­
den drugiego. Ludzie, którzy są towa­
rzyszami samotności, zaczynają uni­
kać jeden drugiego i czują w stręt do 
siebie. Oto ów dramat, jednym sło­
wem, którego ostatnim  aktem jest 
jakaś s ^ iu a a  nibuawiść, przeciwko 
której nawet żelazna wola i najlepsze 
chęci nie mogą walezv<?.

Z tej wyspy J a n  Mayen nadeszła o- 
statnio wiadomość radiowa do Oslo.— 
W depeszy tej 25-1 etni Alf Pedersen, 
jeden z kierowników stacji obserwa­
nt jnej, prosi, by czemprędz0j | rzy- 
siać statek po niego i dwucti jego to­
warzyszy. Najmłodszy z trzech miesz 
kibiców wyspy,
Helge Hansen padł już ofiarą szału,
igam iajacego ludzi po pewnym cza­
sie w takiej samotności, on zaś [ trze 
ci mieszkaniec- chatki, 50-letai Kwi we 
Andersen, który już od dziesięciu 
hit pełni służbę na wyspie, nie m ają 
odwagi opuścić swego prymitywu eg-’ 
mieszkania, gdvż obawiają się, że Hel 
ge Hansen mógłby popełnić samobój­
stwo. Oczywiście, ze w takich wmrun 
kach już od tygodni nie ma mowy o 
Spaniu.

— Ratujcie nas — kończył Peder­
sen swą prośbę — gdyż i ja  czuje, że 
wkrótce oszaleję!

Instytut meteorologiczny w (-sio 
natychmiast po otrzymaniu tej wiado 
mości wydał rozporządzenie, bv 
statek stacjonowany na Islandii, wy­
ruszył po tych trzech nieszczęśliwców
Dotychczas jednak w żaden sp .sób 
nie "można było wykonać tego rozpo­
rządzenia, gdyż tego roku Lodowate 
masy są szczególnie niebezpieczne, a 
poza tym  straszne burze szaleją be/u- 
stannic w Arkty&sifl.

A lf Pedersen i Kwiwe Andersen 
czekają na pomoc. Czekają już od ty ­
godni, a sytuacja ich staje się córa/, 
gorsza i beznadziejni ej sza. Wiedzą, że 
ojczyzna chce ich ratować, ale wiedzą 
I rawdopodobnie lepiej, niż ludzie z 
Oslo, że obecnie jest to rzeczą niemo­
żliwą. Jak i czeka ich los w strasznej 
samotności wiecznych lodów!
Nadal spełniają swoją służbę i mecha­
nicznie robią wszystko to, co robili 

dawniej,
ale zataczają się przy tym, jak gdyby 
żyli na brzegu jakiejś przeraźliwej 
Przepaści. Podczas dni i długich, nie 
kończąc rch się nocy czyha zaś na nich 
szaleństwo.

W  Norwegii śledzi się tymczasem

z niezwykłym naprężeniem dramat, 
jaki odgrywa się na dalekiej północy,
tam, gdzie . . . .
życie odstąpiło swoj reżym śmierci.
Los trzech męzczyzn w piekle lodów 
wywował o wiele większe zaintereso­

wanie i współczucie, aniżeli rzeczy, 
które poza tym dzieją się na świecie- 
Czy uda się jeszcze przywieźć do oj 
czyzny trzech ludzi, zdolnych da ży­
cia, czy też wrócą 0111 ja Ko rie 'reze- 
śbwe ofiary spełnionych obowiązków!

Nie zwleka!
i zaprenumeruj natychmiast

EXPRES ZAGŁĘBIA
a otrzymasz

7 + 8 + 1 2
I egzempL I stron druku I stron druku 
w tygodniu I codziennie | w niedzielę

2 zł. mies. 
z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką 
pocztową.

1
„EX PRES ZAGŁĘBIA14 daje w każdy czwartek dodatek p. t.;
'    /n r - j - r r  s  \ y . k u  ■, . ,  • 1_‘. -1 -  JrvH otrdr HI o rJ 7i om  i

felietony. .
.,EX PR ES Z A G Ł Ę B IA d ru k u je  dwie powieści: Tajemnicza 
maska — A. Marczyńskiego i „Droga na szafot .
E X PR E S ZAGŁĘBIA* będzie Ci codziennie na „Dzień Do­

bry* przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlepszą ie u 
rą dla Ciebie i Rodziny.

Zamilkł na zawsze „Bios Budapesztu
Śmierć „wujka Scherza" najstarszego 

speakera świata
dowiedziały się o zamordowani-: na­
stępcy tronu w Sarajewie, oa 
pierwszy nadał swoim abonentom te­

lefonicznym doniosłą wiadomość.
Wywołała ona. niesłychane poruszenie 
a E. v. Scherz został aresztowany za 
rozsiewanie fałszywych . wiadomości. 
Po godzinie jednak nadeszła oficjalna 
potwierdzona wiadomość. Speakera 
zwolniono, a autorytet tow. „Hir- 
mondo“ wzrósł niesłychanie, w yrabia 
jąc mu opinię najszybszego m b rma- 
tc.ra. Gdy w roku 1924-25 tow. „Tlir- 
mondo* przekształciło się w W ęgier­
skie Tow. Radiowe, Edward v. Śherz 
stał się jego pierwszym speakerem o- 
raz kierownikiem Wydziału Dziecięce 
go. Stal się ulubieńcem nie tylko dzie 
ci. ale i wszystkich radiosłuchaczy, 
którzy zasypywali go listami.
Głos jego był ciągle młody, to też nie 
lubił publikować swoich fotografii, by 
nie rozwiać iluzji radios!acliaczek.

Lubił opowiadać swoje wspomnie­
nia, np. gdy kiedyś przemawiał z o- 
szklonego studia, mała dziewczynka, 
zwiedzająca radio, przyniosła mu pu- 
pudełko czekoladek, przerażona, żu 
zamknięto „wujka Scherza* w szkla­
nym pudełku samego, nie dając mu 
nic do jedzenia.

Przed kilku la tj, na skutek choro­
by musiał przerw ał pracę, co odczul') 
wielu słuchaczy w całej Europu1, 
wśród których popularny był jako 
„Głos Budapesztu*.

Niedawno zmarł w Budapeszcie 
ra jstarszy  speaker świata Edw ard 
v. Scherz, ulubiony przez rad wsłucha 
czy i zwany przez nich „Scherz - -  
Laczi* (wujek Scherz). Brzmi to nie­
prawdopodobnie, a jednak 
Edward v. Scherz prawie 31) lat pra­

cował dla radia.
Przed 30 l i ty  nie było wprawdzie 

w Budapeszcie rad ia — w dzisiejszy111 
znaczeniu tego słowa — jednakże is 
niała już radiofonia przewodowa, na­
dająca drogą telefoniczną wiadomo- 
i komunikaty, a następnie tra n sm isje  
z Królewskiej Opery. Radiofonia pi 
wodowa, zwana w B u d a p eszc ie  » . 
leftn-H irm ondo“ (dosłownie telet° ^  
czne wiadomości) powstała w 5° 
!893, zaś w roku 1925 przekształć < 
się w Węgierskie Radio.

Gdy w rok u  1907 p o szu k iw a n o  I - 
akera do wygłaszania dziennika o raJ 
zapowiadania transm isyj op(ao ''>  _ 
— zaangażowano Edw arda v- ’
obdarzonego pięknym głosem oraz - 1 
komitą dykcją. Poza tym władał 
biegle poza węgierskim, jeszcze je -> 
kami niemieckim i fran cu sk im -  

Edw ard v. Scherz urodził 
Pressburgu i jako syn zaniożnyc i 
dziców otrzymał staranne ^Actl9 ‘ 
nie. W czasie podróży na RlV 
znalazłszy się w Monte Carlo, . .
przegrał swój majątek i wtedy z* 
się do pracy. Wkrótce z a s ^  
angażowany przez tow. nąv

29 czerwca 1914 r. zanim ga»W

lu innych specjałów, powszechnie łu­
bianego pączka, wyszukał w pożół­
kłych pergaminach i zapiskach z XIV, 
wieku recept kuchennych, gdzie m. in. 
podano sposób przyrządzania pącz­

ków.
Ba, już w zapiskach Wolf ram a von 
Eschensach z X III  wieku znajdują) 
się wzmianki o pączkach, które jak  
chcą badacze kultury niemieckiej, by 
ły powszechnie znanym specjałem w 
wieku V III  i IX .

Teraz powinni zabrać głes wiedeń 
czyoy dla obronienia sławy Cecylii 
K rapfen, zacnej mieszczki z XVI wio 
ku — którą uczeni niemieccy chcą 
zdegradować do roli plagiatorki przo 
pisów kuchennych z średniowiecza, 

— o()o------

Pszczoła
w kulce gradowe)

W ubiegłym roku latem naw' edzi 
ło okolicę Wezery w Niemczech duze 
gradobicie. Pola zostały pokryte g ra ­
dem wielkości ja j go.ębich. W jednej 
z tych zlodowaciałych kulek znalezio­
no zmarzniętą pszczołę, która zapew- 
i.e przed gradobiciem fruwała spoko} 
nie w powietrzu.

Przypuszczają, że pszczoła, porw ą 
r a  silnym prądem powieuza, u os ta’a  
się na. bardzo dużą wysokość. J pize 
leceniu warstwy mroźnej ponad 2‘JdO 
metrów dostała się w warstwę ciep­
lejszą, w której została zmoczona desa 
czerń padającym z wyższych warstw'. 
Porwana wirem oraz padającym d?sz 
czem, spadając w dół, obmarzła, z a ­
mieniając się w kulkę gradową. Jako 
taką naturalnie, większą cd innycfy 
została znaleziona na polu.

Nie b idz ie  już
stuDdw t rękaw iczkam i

Parlam ent holenderski powziął u- 
chwałę, zabraniającą t. zw. ,;ślubów z 
ąękawiczką*. Starym  obyczajem, do 
’ej pory trwającym, mogła każda Ho- 
londerka wziąć ślub z przyszłymi sw > 
im mężom, mieszkającym w k Joniach 
o ile otrzymała w kr*i. o ślub z ręk a­
wiczką „pana młodego*

W dawnych czasach, gdy podróż 
z Indyj trw ała całymi miesiącami, 
zwyczaj ten m iał bardzo duże znaczę-* 
nie. ponieważ zamieszkali w koloniach 
ofoerowie. urzędnicy, farmerzy w ten 
sposób, mogli rychlej zawierać związ- 
ki małżeńskie, nie każąc pozostawaj 
swoim narzeczonym dłużej w stanie 
panieńskim. Przy zmodernizowaniu 
komunikacji — zwyczaj przestał po­
siadać swoją praktyczną war lose, wo 
bec czego skasowano go.

— ITIT-------

Złote rybki nie spłonęły
Po olbrzymim

Wynalazek mieszczki wiedeńskie)
I pączki mają swoją historię

Karnawałowi* specjalno^ l-ft- 
„„Vi rnnia r ó w n ie ż  swoją i.isr »rię. __ 

S k S ł sie w z ię ły !  K to j e s t  ich twór­
c a ?  O d p o w ie d ź  na to znajdziemy w
cą? y « P ° .  • Q teg0  smakołyku—
Krapfen, pochodzącej od nazwiska 
' S  w szesnastym wieku kuchiuie 
^ ni wiedeńskiej Cecylii Krapfen.

Z W iednia pączek rozpoczął zwycię 
ski pochód przez całą Europę, stając 
się w krótce ulubionym przysmakiem 
zwłaszczo w Polsce, gdzie z czasem 
zaliczony został do tradycyjnych spe­
cjałów kuchni polskiej. Berlin zazdro­
szcząc Wiedniowi sławy wynalezienia 
obok dobrej kawy po wiedeńsko, i ty ­

ro  u u - i.ju —  pożarze la łacu  
Szklanego w Londynie okazaP się. z® 
ocalało całkowicie wielkie akwarium 
ze złotymi rybkami. Rybki to me tj i- 
ko ocalały, lecz nie ugotowały się, 
dzięki świeżej wodzie, którą zalewały 
węże strażackie płonący pałac. Zmie­
niły tylko kolor, ponieważ po poża­
rze były niebieskie i czarne.

Największy na świecia 
drogi kamień

Na wyspie Ceylon został znalezio 
,.v szafir, ważący 21 kg. Ten najwięk 
szy na  świecie drogi kamień posiada 
lo, że jest., biały. Obecnie szliluja go 
w Londynie, po czym dopiero zosta,. 
nie ustalona jego cena.

 xx-----
Wytrwały pieihur

Pism a kanadyjskie donoszą, że nie 
jak i K arol Baulson mieszkający s ta ­
łe w okolicach Mount Nansen nad rze 
ką Yukon w Alasce, przebył pieo.mtą 
około 1.000 mil ang. dzielących go od 
Vansouver, aby poddać się leczeniu 
zębów u dentysty, którego ogłuszenie 
zauważył w abonowanym przez siebie 
piśmie.



TENOR UWODZI KOBIETY
Niesamowite przygody romantycznych melomane*

W  tych dniach skazano w Wiedniu 
na trzy lata więzienia awanturnika, 
który w bardzo oryginalny sposob u 

wodził swoje ofiary.
Przed rokiem, pewna bogata Hc-len - 

derka, z zawodu dziennikarka, jechała 
expresem z A m sterdam u do Wiednia, 
iW nocy obudził ją  nagle głośny śpiew  
M yslaia, ze śpiew ak znajduje się w 
sąsiednim przedziale sypialnym  i 
chce z nią nawiązać flirt . Nie wiado­
mo na czem opierała to [jrzypuszezo 
nie, należy bowiem dodać, że była r a  
ezej brzydka, niż ładna  W każdym 
razie aw anturka w  wagonie sy p ial­
nym widocznie nęciła naszą podróżni­
czkę, gdyz w stała natychm iast, by ro 
zejrzee się, gdzie znajduje się śpiewak 
Poniew aż była późna noc, na ko ry ta ­
rzu nie było żywej duszy. Ekscentry 
czna dama idąc w kierunku skąd szedł 
głos,
natknęła się wreszcie w przedziale 
trzeciej klasy na młodego człowieka,
który m e zrażając się tym, ż© obca 
kobieta wchodzi do przedziału, nadal 
śpiew ał swe arie.

Rozmowa wkrótce została nawiąza 
na. Młodzieniec przadstaw ił się Ho- 
lenderce jako lekarz węgierski i zwie 
rzyi «ię jej, że pokryjom u zajmował 
się studiam i śpiewu. Poniew aż nie 
mógł zasnąć na tw ardej ławce trzeciej 
klasy, urozmaicał sobie czas śpiewem. 
N astępnie młody człowiek (.(powie­
dział swej nowej znajom ej, że mc ma 
tymczasem możliwości praktykow ania 
w zawodzie lekarskim  i zamierza w y ­
stępować jako śpiew ak, by w ton spo­
sób zarabiać na życie. N iestety, nie 
znalazł jeszcze ( dpowiedniego m ena­
gera. H olenderka w tej p rzypadko­
wej znajomości, zaw artej w pociągu, 
znalazła nagle cel w życiu. Po kiiki: 
g  dżinach w swym  przodzmle sypial­
nym  pierwszej klasy 
zawarła ona z młodzieńcem kontrakt, 
który zapewniał śpiewakowi karierę 

na koszt Holenderki.
Podróż została, przerw ana w południo 
wych Niemczech -i H olenderka ze 
swym „tenorem " wróciła do A m ster­
damu, gdzie m iały się odbyć egzam i­
nu w konserwatorium . Powodzenie, 
jakie osiągnął śpiew ak w A m sterda­
mie przeszło wszelkie oczekiwania i 
nadzieje jego protektorki, k tóra już 
teraz bez żadnych zastrzeżeń zajęła 
się młodym Węgrem.

Po jakim ś czasie postanowiono u- 
dać się do F rank fu rtu , gdzie przeby­
w ał przedstawiciel am erykańskiego 
koncernu filmowego, w którym Ho- 
lenderka 'chc ia ła  umieścić swego p ro ­
tegowanego. W ykupiła więc dw a bile 
tv  do wagonu sypialnego — natural 
nie w dwuch przedziałach, i uyruszo  
uo w drogę. Kiedy Holenderka następ 
nego ranka  chciała obudzić partnera  
— okazało się, że
tenor dawno już wysiadł, zabierając 

cały bagaż swego im pn-aria,
między innymi maszynę do pisania, 
drogi paara t fotograficzny, zegarek, 
zloty neseser i portm onetkę, w której 
znajdowało się kilkaset guldenów.

Ponieważ Holenderkę ogarnął zro 
zumiały w styd, postanow iła na w łas­
ną rękę ścigać śpiew aka i nie zaw ia­
dom iła policji o sw ej przykrej p rzy ­
godzie. W róciła do Berlina, gdzie oka 
żuło się, że ptaszek w łaśnie w yfrunął 
w  kierunku W iednia. H olenderka
czemprędzej udała się do W iednia, 
stam tąd znów do Budapesztu. N aresz­
cie postanow iła zawiadomić polic ję 
wiedeńską. Na podstaw ie jej dokład- 
nveh opisów stwierdzono, że 
popia ona ofiarę starego fachowca v.

Irlandia zmieni swa
Wolne Państw o Irlandia ma zamiar 

zmienić sw oją nazwę i chce się nazy 
wać „Eire", kterej to nazwy używa 
już dawno w swym kraju. Eire zaś 
zdrobniale mówi się Erin, co oznacza 
„tłusty koniec".

Rząd irlandzki zamierza zmienić 
konstytucję i przy tej sposobności ma 
być również nazwa tego państwa 
zmieniona. Eire wym awia się: Aria.

międzynarodowego albumii przestęp­
ców.

Poszukiwany jest znanym złodzie­
jem kolejowym z Herma nnstadtu w 
Rumunii, ścigany w Budapeszcie za 
oszustwa małżeńskie, w Bukareszcie 
za włamanie, w W iedniu zaś za wiel 
ką kradzież kolejową. Okazało się tak 
że, że stosował on „śpiewającą motc-

Ję" już kilkakrotnie w  ciągu ostat­
nich czasów — i to zawsze z powodze 
niem. Dotychczas jednak energiczni 
badania policji m e daw ały żadnego 
ri-zultatu, ponieważ skrucha i złość u 
entuzjastycznych melomaneb przycho 
ciiiły za późno.

Nareszcie jednak  niebezpieczny te 
r-or został schwytany.

W  kalifornijskiej miejscowości kąpie lowej Pasadena urządzone zostało 
wspaniałe korso kwiatowe. Do przybr ania wozów uczestniczących w pucho 

dzie zużyto kilkanaście tysięcy róż.

W wieku mechanizacji
Małpa zastępuje człowieka

Powodowani m yślą zwiększenia 
swych zysków, p lan ta to rzy  kokosów 
na K ełangan w archipelagu M alaj- 
skim zam iast dość powolnie p racu ją  
cycli M alajczyków, k tórych mimo 
wszystko trzeba było opłacać, posta­
nowili użyć m ałp do zryw ania koko 
sów. M ałpy specjalnie do tego treso­
wane, na długich sznurach, w obawie, 
by której nie przyszła ochota wyrwać 
się w kuszącą dal, w drapu ją  się z p ra  
wdziwie m ałpią zręcznością na drze­
w a kokosowe, k tóre

ogałacają w mig z pięknych orzechów
D zienna w ydajność pracy  m ałp r<'w 
na się pracy  5 lub 6 M alajczyków.

K ażda m ałpa z ry w a  okólo i Obi) o- 
rze.diów dziennie.

Malejczykom zatrudnionym na 
plantacjach nie podoba się ta „małpia 
konkurencja".

To też w osta tn im  czasie dziwnym  
zbiegiem okoliczności m ałpy w ym ie­
ra ją  w plantacjach na jak ąś  dziw ną 
chorobę, albo w inny nie m niej tajem  
niczy sposób znikają ż klatek.

Jestem głosem dnia dzisiejszego
Najsławniejsze ogłoszenie na ś l e c i e

Ogłoszenie, które ukazało się do tej 
pory w czasopismach, jako należące 
do najsławniejszych, naturaluie uka­
zało się w Ameryce. Miałi to miejsce 
w roku 1911 w czasopiśmie „Munscys 
Magazine". Z okazji ustawienia nowej 
maszyny rotacyjnej pojawił sic komu 
nikat, który wywołał istny szał w A- 
meryee. W ciągu jednego miesiąca po 
jaw ił się w przeszło dwu tysiącach cza 
sopism, obszernie komentowany oraz 
omawiany.

Ogłoszenie to brzmiało następująco: 
„ Jestem  m aszyną ro tacyjną, u ro ­

dzoną z m atki ziemi. M oje serce jest 
ze stali, członki z żelaza, palce z krusz 
ców, śpiewam  melodie św iata, orato- 
rie  historii, sym fonie w szystkich cza­
sów7.
Jestem głosem dnia dzisiejszego, a ho 

roldem — jutrzejszego.
Opowiadam  historie w ojny i pokoju. 
Pow oduję, że serca ludzkie biją Dole 
ścią czy też tkliwością. Poruszam  pul 
sami narodów. Podniecam  dzielnych 
ludzi do dzielnych czynów. Jestem  
śmiechem i płaczem św iata. Jestem  
m aszyną ro tacyjną."

«*r & --WĄ te

W 2-setną rocznicę śmierci
genialnego konstruktora skrzypieć

lW  roku przyszłym  Cremona, gdzie 
żył i um arł sławmy konstruk tor skrzy 
piec S trad ivarius, przygotowuj© się 
do uroczystego obchodu 200 rocznicy 
jego zgonu.

Przed 200 lat}- w grudn iu  1737 r. 
genialnego konstruk to ra  złożono do 
grobu. W przyszłym  roku od m aja  do 
g rudn ia  m ałe m iasteczko włoskie" bę­
dzie punktem  centralnym  licznych wy 
eieczek zagranicznych i w spaniałych 
uroczystości ku czci S trad ivariusa.

P ro tek to ra t nad uroczystościam i 
crem ońskim i objął Mussolini, K om itet 
obchodu p rzy ją ł p ro jek t posła Buron- 
zo, utw orzenia w  Cremonie szkoły bu

dowy skrzypiec i lu tn i oraz m uzeum  
S trad ivariusa .

Istn ie jące  obecnie we F lorencji m u 
7i)nm instrum entów  smyczkowych po 
łączone m a być w p r z y s z ło ś c i  z mu 
zeum oremońskim. Cremończyey spo­
dziew ają się w przyszłym  roku napJy 
wu gości ze w szystkich stron  św iata, 
tym  bardz ie j,/że  uroczystości w Cre­
monie połączone być m ają  z koncerta  
mi m uzyki włoskiej, k tó re  z ilu stru ją  
historyczny rozwój muzyki narodow ej 
Włoch od czsów daw nej Romy po. cza 
sy dzisiejsze. W  program ach uwzględ 
nione będą również szeroko poza m u  
zyką włoską i p ieśni ludowe.

Ku słońcu po zdrowie
na wysokości 3 tys. metrów

zastosowanie w  lecznic-

Śpiew ułatwia
proces trawienia

Do takiego wniosku doszedł w P:f-» 
ryżu dr. liaoul Beautemps, który za 
leca pacjentom cierpiącym na niestra 
wność, śpiew przez 5 minut po każ­
dym posiłku. Podobno oryginalna mo 
toda dr. Beautemps dała dobre wyni­
ki. Większość jego pocjentów po za­
stosowaniu „śpiewnej" kuracji prze­
siała. się skarżyć na bóle żołądka.

Szkoda tylko, że nie podano, jakie 
melodie nadają się dla poszczególnych 
potraw. Czy naprzykład gęś lepiej 
trawić, śpiewając walca z ,. l ’raviaty", 
czy też śpiew łabędzi z Lohengrina.

Nieco dalej w  um uzykalnieniu po­
wszedniego życia idzie pasto r Gray w 
Anglii, k tó ry  zaleca gosposiom p rzy­
gotow yw anie potraw  przy dźwiękach' 
m uzyki lub pieśni. Zdaniem ks. Gay, 
do sporządzenia dobrego om letu n*&- 
daje  się naprzykład doskonale wale 
„Nad m odrym  D unajem ", przy sporzą 
dzaniu  po traw  z fasoli śpiew ać nale­
ży lub grać polkę.
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Mowa broń
w najbliższej wojnie

D aw niej rozpoczynały się wojny 
w  przedpokojach gabinetów  panują­
cych, dzisiaj zaś w laboratoriach, 
one niejako główną próbą tego, co 
przepracow ali uczeni poprzednio w 
swoich pracow niach. Do tak ich  osmali 
nich wynalazków  należy kula Oer!» 
k a  „U ltra", k tó ra  p rzeb ija  naw et paa 
cerze ze sta li czy niklu, grubości dwa 
i pół cm. Przez pancerz lekkich tan­
ków przechodzi ta  ku la  jak  przez nu  
sio. D rugim  wynalazkiem  jes t półau­
tom atyczny karabin , mogący być oh 
sługiw any przez zupełnego laika. W j| 
rzuca on 60 kul na m inutę, waży 8 kg. 
W  prom ieniu 500 m etrów  tra f ia  każ­
dy przedm iot bezapelacyjnie. Lży w a l  
go do te j pory  gangsterzy  am erykań­
scy, nip m niej i od na k zainteresow ał# 
pip rityn v fp ry  wói<sknwe

Konstruktorzy nowoczesnego środ ­
ka komunikacji nie przypuszczali za 
pewno, wznosząc się po raz pierwszy 
w obłoki, że ich cenny wynalazek znaj

dizie kiedyś 
twie.

N a ten  niezw ykle pasjonu jący  te ­
m at wygłosił niedaw no odczyt jeden

Ostatnio dokonano w  Lizbonie (sto*
lica Portugalii) szereg zamachów bor* 
howych. Na zdjęciu zdemolowane 
drzwi w konsulacie hiszpsuiskiegjt 

rządu gen. Franco.

wybitnych lekarzy niemieckich, k 'ó  
ry  m. in. oświadczył, że najw iększa
z  W ’

właściwości lecznicze posiada, powie* 
trze  w górnych w arstw ach  od 3.Girl 
m etrów. K w estio leczenia górskim  p® 
w ietrzeni rozw iązyw ano dotychczas 
przenosząc ludzi nieraz z odległych 
m iejsc do miejscowości w yżej pol<«?4 
nych. Niezadługo k o sz to w n a 'ia  meto- 
da będzie zastąp iona przez łatw iej dla 
wszystkich dostępną metodę wznoszę 
n ia  się ha odpowiednią wysokiść sa­
molotem lub balonem na uwięzi. Pozo 
!s ta je  ty lko do rozstrzygnięcia  kwe* 
tia  długości pobytu  w górnych re jo ­
nach d la  poszczególnych kategory j 
chorych. Inaczej sp raw a ta  przedsta  
wia się dla astm atyka, czy dotknięte­
go kokluszem, a inaczej dla gruźlika. 
W  każdym  razie dotychczasow e bada 
n ia  dowiodły, że k ilka  godzin pobytu 
w górnych w arstw ach atm osfery  je s t 
skuteczniejsze od kilkum iesięcznego 
pobytu  w górskich stacjach, klimaty; 
cznych.


